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Kraków 2 kwietnia.
Gdyśmy przed kilkoma dniami zapisywa

li na tem miejscu niekorzystny dla rządu 
wynik wyborów na Węgrzech, oceniliśmy 
ten wypadek wedłog jego przebiegu reasu
mując nasze spostrzeżenia o tak zaciętej 
walce wyborczej. Doniosłość polityczna tego 
wypadku nie ogranicza się wyłącznie na sta
nie rzeczy p0 tamtej stronie Litawy. Mimo 
i wbrew dualizmowi wiadomem jest, źe je 
dnolitość organizmu państwowego utrzyma
ła się przynajmniej w tym stosunku, że za
wsze kierunek, jaki podejmuje uprzywilejowa
na w układzie część monarchii, wpływa i od
działywa na stan rzeczy w innych krajach 
koronnych. Wśród chaosu nierozwikłanych
spraw, nieprzejednanych narodowości, uie-
załatwionych konstytucyjnych sporów, jaki 
przedstawia Austrya, Węgry były jedynym 
punktem Btałym i pewnym. Przeważna wię
kszość dotychczasowa pod przewodem Deaka 
i Andrassego, usunąwszy wszystkie wewnę
trzne za wikłania, stanowiła jedyne silne 
stronnictwo w całej monarchii. Nic dziwne
go, że na niem opierała się równie korona, 
jak i potrójne ministerstwa liczyły na jego  
współudział, tak jak wszystkie stronnictwa 
w całej monarchii z tym zwycięzkim zastę
pem rachować się musiały.

Dziś staje pytanie, o ile stronnictwo to 
Bkutkiem wyborów osłabło, czy tylko zmu- 
szonem będzie rozszerzyć swój programat 
i nowym obrotem parlamentarnym znów u- 
zyskać przewagę. Pamiętamy bowiem czasy, 
kiedy stronnictwo Deaka właśnie w walce 
z lewicą zwaną podówczas rezolucyonistami, 
czerpało siłę odporną przeciw Wiedniowi, 
im gwałtowniej rezolucyoniści występowali, 
tem ministerstwo węgierskie okazywało się 
skorszem do ustępstw w ugodzie z większo 
amą Deakistów.

To też imiona Ghyczych i Tiszów, ma
jących inne dążenia w dziejach ukonstytuo
wania dualizmu i ugody węgierskiej, zaj
mą także swe miejsca, bo nieraz karna gra 
8 l °unictw ułatwiała na zewnątrz zwycię

stwo. Dziś walka parlamentarna już nie wy
starczy, aby w jej imieniu większe wywrzeć 
parcie na zewnątrz; dziś skład izby jest te
go rodzaju, że potrzeba ugody parlamentar
nej, ustępstw dla pewnych odcieni opozycyi, 
aby zyskać większość. Od pewnego też cza
su obiegały pogłoski o koalicyjnem mini
sterstwie w Peszcie, o porozumieniu się z 
przywódzcami umiarkowanej lewicy, którzy- 
by mieli wejść do ministerstwa.

Dopóki ruch wyborczy nie zakończył się 
ostatecznie, dopóki nie był znanym cały 
rezultat wyborów, organa węgierskie a mia
nowicie Pester Lloyd, zaprzeczały stanowczo 
tym pogłoskom. Zaledwie jednak komitety 
wyborcze się rozwiązały, a ogłoszoną zo
stała lista nowych posłów, dziennik rzeczo
ny cofnął swoje zaprzeczenie, i powiada, że 
znane są osoby, które wchodzą w układy
0 utworzenie ministerstwa koalicyjnego. Na 
stępnie organ Deaka rozszerza się nad ró
żnicami, jakie zachodzą między lewicą skraj
ną a umiarkowaną, dowodząc, że środek 
izby bliżej jest ministerstwa niż przywódców 
skrajnej lewicy.

Z słów tych łatwo pojąć, że już nie wiele 
pozostaje dla zawarcia ugody między mini
sterstwem a pewną frakcyą lewicy, że za
cięta walka wyborcza nie w jednem miejscu 
krwią zroszona zakończy się manewrem par
lamentarnym, oddając znów kierownictwo 
Deakowi.

Daleką też była zawsze od nas obawa, 
aby mąż polityczny tej siły co Deak, wśród 
tak wysoko rozwiniętego politycznie narodu, 
zepchniętym został z piedestału, na jakim 
postawiła go siła nieugiętego charakteru i 
potęga politycznych zdolności.

Inną mieliśmy obawę i tej nie zmniejsza 
wcale pogłoska o porozumieniu się rządu 

opozycyą. Pytamy bowiem, za jaką cenę 
nzejedna hr. Andrassy przywódzców lewi

cy, na czyją szkodę wypadnie nowe ustęp
stwo dla dawnych rezolucyonistów a dzi
siejszych zwolenników unii persyonalnój ? 
Obawiamy się, aby ustępstwo to nie wypa
dło na szkodę całego organizmu monarchii
1 jeszcze większego zwichnięcia równowagi 
i równorzędności. Czy to ugoda państwowa 
z drugą częścią monarchii, czy też ugoda 
z Trój królestwem znieść już nie zdoła wię- 
cszego rozszerzenia prerogatyw węgierskich, 
>o zbyt wyciągnięta struna zerwaćby się 
musiała. Wszelako usiłowanie podobne przy 
znanej przedsiębiorczości węgierskiej, a roz
biciu żywiołów po drugiej stronie, jest mo- 
żebnem i dozwoli po części wytłumaczyć 
tę zagadkę ostatnich wyborów'; w czem le
wica czerpała taką siłę, że nawet agitacya 
rządowa, rządu własnego i narodowego, na 
faktach dokonanych wspartego przełam anej 
nie mogła!

Walka ta wyborcza tak namiętna i gw ał
towna, przyniosła drugą korzyść dla ma- 
diaryzmu, przytłumiła bowiem opozycyę 
słowiańską, która byłaby nieochybnie silniej 
podniosła głowę przy wyborach, gdyby wal
ka między dwoma stronnictwami węgier- 
skiemi nie była już zużyła wszystkich środ
ków agitacyi.

Słusznie utrzymywano, że wybory węgier 
skie będą stanowczą próbą dla dualizmu; 
dziś jeszcze twierdzić się nie odważymy, czy

dualizm wyjdzie z tej próby zwycięzko. Tak 
silna lewica, w razie gdyby nie została o- 
słabiona pojednaniem pewnej frakcyi;, może 
zniweczyć ugodę wśród zawichrzeń i burz 
parlamentarnych. W razie porozumienia się, 
co jest prawdopodobniejszem, nacisk człon
ków lewicy przystępujących do stronnictwa 
rządowego, domagając się rozszerzenia ram 
konstytucyi węgierskiej w stosunku do mo
narchii, może również zachwiać całym gma
chem ugody vulgo dualizmu.

fOEESPOSDBHCYA CZASU-
H  i t - d e u  31 marca.

^  Już wczoraj pokrótce doniosłem o stanie re- 
zolucyi galicyjskiej. Wiadomo wam,  że w łonie 
ministerstwa panuje ogromna chwiejność w spra
wach konstytucyjnych i że ministrowie nie wie
dzą, jak  sobie poradzić. Jest to cecbą charakte
rystyczną ministrów przedlitawskieb, że namiętnie 
zajmują się wysoką polityką z pominięciem naj 
bliższych i najważniejszych spraw wewnętrznych. 
W każdej drobnostce widzą kwestyę europejską, 
która tylko w związku i uwzględnieniem stosun
ków zagranicznych rozwiązaną być może. Cóż 
dopiero w ważniejszych kwestyach! przez całe 
miesiące badają i rozprawiają i nic stanowczego 
nie uchwalają. T ak  rzeczy stoją w sprawie re 
formy konstytacyi. Arcyciekawa jest argumenta- 
cya ministrów, z jaką  występują na zarzuty ze
wsząd podnoszone, że właściwie nic nie robią. „Cóż 
świat na to powie" — mówią oni — „jeśli my, mi
nistrowie parlam entarni, co stanowisko nasze za
wdzięczamy konstytacyi obecnej, tak prędko tę 
samą konstytmyę zmieniać zaczniem y!“ Zapatry
wanie to, tak jednostronne, dowodzi, jak  ciasnym 
jest widnokrąg rządn i na jakie trudności napo
tyka ostateczne ro z w ią z a ć  zatargów politycznych 
w Przedlitawii. Ministrowie uważają rewizyę kon
stytacyi za konieczną, lecz jej nie przeprowadzają, 
bo nieebeą się kompromitować wobec — zagra
nicy! Następstwem polityki tej jest zupełne zwle
kanie zmiany konstytacyi; ani reforma wyborcza, 
ani rezolucya za bieżącej’ kadencyi nie przyjdą 
aż pod rozbiór ustawodawczy; uie mogąc się 

zdecydować ani za , ani przeciw, nic nie robią 
i wolą czekać aż do sesyi następnej.

Rząd nie tai sobie, że wielka katastrofa Anstryę 
spotkać może, jeśli Polacy wystąpią z Rady pań
stwa i pociągną za S o b ą  Słoweńców i Tyrolczy
ków. Rząd więc czuje, że „coś się stać masi“ — 
jak tntaj ciągle się w yrażają— lecz nikt nie nmie 
sobie zdać sprawy, c»ów będzie to „coś.“ Roz
prawy w podkomisyi wydziału konstytucyjnego, 
tudzież narada ministrów pod przewodnictwem 
cesarza, o której tak wiele pisano, najlepszym są 
dowodem owej nieporadności. YVobec N. Pana,
który oBobiście radby |i ę  pogodzić z wszystkiemu

' ' m t' 'narodowościami, minislfcwie nie mogli t ik  jawnie 
wystąpić z swćm zdaniem, lecz ciągle kładli na 
to nacisk, że nawet natychmiastowe roztrząsanie 
rezolncyi z żadnemi dla Polaków nie będzie po 
łączone korzyściami, ponieważ puukta, które na
leżą do zakresu władzy ustawodawczej, wyma
gają długotrwałych rozpraw, sprawy zaś wcho
dzące w zakres władzy wykonawczej nie mogą 
być przyznane przed ostatocznem zzłatwieuiem 
całej kwestyi. Tak więc i na konferencyi mini
strów nie nie postanowiono przeciw temn odwle
kania.

O ile dostrzedz mogłsm, rząd na najbliższem 
posiedzenia podkomisyi wymijające złoży oświad
czenie, przez co podkomisyi da do zrozumienia, 
aby powzięła uchwałę, która Polaków natchnie 
nadzieją, że sprawa ich na kadencyi przyszłćj

pewnością przyjdzie pod obrady. Powiadają na
wet, iż w Izbie zamierzają przeprowadzić rezo- 
lucyę, że wnioski sejmu galicyjskiego urzędowoie 
odroczone zostają aż do sesyi przyszłćj. Streszcza
jąc dzisiejszą korespondencyę powiem, że wspia  
wie rezolucyi nie ma nio stanowczego, lecz zdaje

się być pewnem, że rząd unika otwartój nieprzy 
jaźni, a  zatem szorstkićj względem Polaków nic 
zajmie postawy.

W łonie gabinetu panuje niezgoda. Ciągłe te 
niesnaski w końcu przesilenie wywołać muszą 
W tćj chwili, jak  wam jnż doniosłem, wszyscy 
ministrowie wielkie robią wysilenia, aky obalić 
br, Beusta, ponieważ nie mogą ścierpieć, że kan
clerz mięsza się do spraw wewnętrznych, a zwła
szcza do sprawy galieyjskićj. Pojednawcze dzia
łanie jego w każdym Kierunku, centralistom nie 
jest na rękę. Lecz i pomiędzy samymi ministra
mi przedlitawskimi nie ma prawdziwćj przyjaźni; 
sprawy osobiste główną lu odgrywają rolę, nic 
więc dziwnego, że wszystko idzie tak opacznie.

P a r y ż  29 marca.

-i- Dzienniki półnrzędowe le Peuple, le Con- 
stitutionnel, szczególniej zaś la Patrie, żywą cią 
gle polemikę przeciwko Prusom prowadzą. Po
stawa ta prasy półurzędowej zaczyna niepokoić 
opinią publiczną, wpływa na obniżenie kursów na 
giełdzie, i dodaje wagi krążącym ciągle o bliskiej 
wojnie pogłoskom. Le Oaulois w wczorajszym 
numerze pod rubryką ostatnich wiadomości po
daje, iż rząd francuzki miał w tych dniach wy
siać do Berlina notę, żądającą wyjaśnień co do 
mobilizacyi wojsk w Nassau, Hanowerze, w Hes- 
syi i Frankfurcie. Wiadomość ta nie zdaje się 
być autentyczną, rząd bowiem w chwili obecnej 
głównie jest kwestyą wyborów zajęty, a podobne 
wystąpienie, mogące wybuch wojny przyspieszyć, 
ł pewnościąby liczbę stronników jego zmniejszyło. 
Ogólnie biorąc, Francya wojny prowadzić nie pra
gnie, zwłaszcza, gdy wszystkie organa opozycyi 
powtarzają jej chórem, że rząd tego środka in 
extremis chwycić się zamierza, aby dotychczasowy 
system utrzymać, i rozszerzeuie swobód publi
cznych odwlec do nieoznaczonego czasu. Ale po
nieważ Napoleon III wie dobrze, że eebo działo
wego nad Renem wystrzału jak  iskra elektryczua 
całą Francyą poruszy, ztąd na manifestacye po- 
Kojowe, popierane nawet przez ciało prawodawcze, 
nie wiele zwraca uwagi.

Dzieonik włoski Italia  podaje, że p. de Gram 
mont objaśniając ruiniotra spraw zagranicznych 
p. de LavalPete o obecnym stanie A ustryi, miał 
powiedzieć, że jakkolwiek tak Austrya jako i Wę 
gry potrzebują obecnie pokoju dla przeprowadze
nia reform wewnętrznych, sympatye ich dla Fran- 
cyi tak są jednakże silne, że w razie wojny na 
pomoc z ich strony z pewnością rachować można. 
Z innego znów źródła donoszą, że pośrednikiem 
w zawarciu traktatu francuzko-włoskiego był p. 
Nigra (?) i że oba te państwa żądają jedynie od 
Austryi p r z y c h y l n e j  neutraluości, mającej w pe
wnych tylko okolicznościach w czynną się pomoc 
zamienić. Wszystko to w grancie daje się spro 
wadzić do tego, cośmy w jednym z poprzednich 
listów o układach z Włochami i Austryą pisali: 
neutralność Austryi, z widocznym charakterem 
przychylności dla Francyi, dopóki ta z samemi 
tylko Prusami do czynienia mieć będzie; czynne 
wystąpienie w razie, gdyby Moskale do wojny 
wmieszać się chcieli.

Nieobecność p. de Lavallete opóźni o doi kil 
kanaście zebranie się w Paryżu mięszanej fran- 
cuzko belgijskiej komisyi. Opóźaienie to niemile 
jest widzianem przez dypiomacyą angielską, która 
niespokojnćm okiem na kwestyą belgijską spe- 
głąda, i radaby ją co prędzej widzieć załatwioDą. 
Listy z Londynu do Gazette de France zapewniają, 
że gabinet Saint-James głównie wpłynął na Bel
gią, iż do zrobienia wszelkich możliwych ustępstw, 
nawet w drażliwej kwestyi kolei żelaznych, skłon 
oą się okazała. Zanim komisya się zbierze, u-
kłady ciągle się pomiędzy rządami F rancyi i Bel
gii prow adzą. Słynny dyplom ata belgijski książę 
de Chim ay we środę wyjechał do Brukselli; około 
10 kw ietnia spodziew ają się go już z powrotem 
w Paryżu. Od kilku dni bawi tu również p. de 
Vitzthnm,  austryacki poseł w B rukselli, ̂ posiada
jmy,  jak  u trzym ają, nieograniczone zaufanie ba
rona Beusta. Obecność tego dyplom aty jest p rzed
miotem różnych kom entarzy; niezw ykły bowiem 
ruch dyplom atycznych znakomitości, jak i m a m iej

sce od kilku tygodni, zdaje się zapowiadać zbli
żanie się jakichś ważnych wypadków.

Z Rzymu donoszą do Le Public, że ogłoszenie 
w dziennikach listu papieskiego do arcybiskupa 
Paryskiego bardzo przykre w W atykanie zrobiło 
wrażenie, i że z rozkazu Ojca S. kardynał sekretarz 
stanu przesłał rządowi francuzkiemu wynurzenie 
z tej przyczyny zadziwienia swego i nieukonten- 
towania. Jednocześnie zarządzone zostało w Rzy
mie śledztwo, celem wykrycia, jakim  sposobem 
i przez kogo list ten punfay i sekretny podchwy
conym i do publicznej wiadomości podanym został.

Zdaje się być rzeczą pewną, że prezydenturę 
senatu otrzyma p. Barocbe, ministeryum zaś sp ra
wiedliwości i wyznań obejmie po nim p. Busson- 
Billanlt, deputowany, po raz już szósty wybierany 
na sprawodawcę budżetu. Powołanie deputowa
nego na ministra byłoby jedną oznaką więcej sto
pniowego powrotu do rządów parlamentarnyoh, 
które system cesarski tak stanowczo potępił, a do 
których powrócić siłą, okolicznością w niedługim 
czasie będzie zmuszony.

R z y m  27 marca.
* A . \  ••

Trnduo sobie wyobrazić niezmiernego zjazdu cu- \ 
zoziemców a nawet Włochów w tym roku i na-dzoziemców a nawet Włochów w tym 

tłoku pannjącego w kaplicy Sykstyńskićj i u Sw. 
Piotra na słynuem Miserere. W wielki czwartek 
plac Sw. Piotra podczas błogosławieństwa papie
skiego udzielanego z krużganka bazyliki jak  w 
dzień Wielkanocny, był prawie równie pełnym jak 
w dniu tym, a gdy następnie tłum rzucił się do 
Kościoła dla przypatrzenia się obrzędom umywa
nia nóg i wieczerzy, potok wiernych i ciekawych 
zalawszy kościelne wnętrze opanował sam W. oł
tarz pod kopułą, jak wiadomo, położony, i wdarł 
się na wierzch, by z tćj wysokości dojrzeć lavan- 
dę  odbywającą się w głębi poprzecznćj nawy. We
zwano oddział wojska dla uwoluienia i oczyszcze
nia ołtarza papieskiego, co j*k zwykle w podo
bnych ciżbach, bez zgorszenia obejść się nie mo
gło. W przejściu od lavandy do tavole czyli wie
czerzy, straż szwajcarska stoczyła prawdziwą wal
kę z cudzoziemcami. Kobiety mdlały, u wielu po
darto suknie. Sceny te gwałtowne zamieniające 
kościół w teatr, są plagą owych ceremonii, gdzie 
uapróżno szuka się skąpienia dacha, i gdzie 
przygody co rok się wznawiają i wzmagają w mia
rę wzrastającćj liczby przybyszów na W. tydzień. 
Napływ taki spowodowany nietylko żywością re
ligijnego uczucia, lecz w wielkićj części ciekawo
ścią, łatwością i taniością dzisiejszych podróży, 
oraz zniżeniem ceu, jakie adminstracya włoskich 
kolei i rzymskich ogłosiła tego roku dla udają
cych się do Rzymu. łSpokojniejszem i piękniej- 
azem oa tych burzliwych widoków było błogosła
wieństwo Ojca Świętego na placu. Był on tak 
wzruszony, iż ostatnich słów: et maneat semper 
domówić nie zdołał. Czas pogodny sprzyjał temu 
wspaniałemu widowiska. Dzisiaj niebo jest po- 
ckmnrno i wróży deszcz na jutro. Należy więc 
lękać się o jatrzejszy obrzęd błogosławieństwa. 
Dziś w wieczór, jeżeli czas ua to pozwoli, oświe
tlone będą po raz pierwszy Cieplice R arakałli 
bengalskiemi ogniami. Na pobliskiem zaś wzgórzu 
naśladowany będzie wybuch Wezuwiusza. W dzień 
Wielkanocny ma się odbyć wielki przegląd woj
skowy, na który już ze wszech stron konsystują- 
ce na prowincyi oddziały ściągają się do Rzymu. 
We środę inne nastąpi widowisko wojskowe: pró
ba bitwy ńad Anienem koło mostu Mamolo, na 
drodze do Mentany i do Monte Rotoudo. Jenerał 
Dumont, jakkolwiek proszony, jnie chciał, ażeby 
francuskie wojsko udział w tćj pozornćj bitwie 
wzięło. Jaifo odbędzie się także oświetlenie k o 
puły i facyaty Świętego Piotra, a pojutrze giran- 
dola koło San. Pietro in Montorio. _

Ojciec Święty jest bardzo uradowany z manife- \ 
stacyj katolickich tak obecnie w Rzymie jako i 
za granicą. Dary, które zewsząd odbiera bądź w 
gotowiżnie bądź w rozlicznych przedmiotach, są 
nadzwyczaj obfite. Pokazywać on zwykł odwie
dzającym go dostojnikom zegarek niedawno otrzy
many z r  rancyi, który tą  Bię odznacza osobliwo
ścią, że jest całkiem ze słoniowćj kości wyrobio
ny, nie wyłączając wnętrza i sprężyn. MiaBta i

Ozęść literacko - artystyczna.

Z grom ad zen ia  A k ad em ick ie .

Wychowanie jest najbardziej żywotną sprawą 
każdego narodu, a wśród rozlicznych opinij jest 
to może jedyna kwestyą, na którą zgadzają się 
lodzie najwięcej oddalonych przekonań. Lecz jeżli 
sprawy wychowania publicznego w ogóle są ta
kiej doniosłości, iż losy całych narodów i przy
szłość świata zależą od dobrego kierunku oświa
ty; to w całej ich dziedzinie nie masz pewno ży
wotniejszego pytania nad wychowanie młodzieży 
nuiwersyteckiej. Nawet oświata ładu, jakkolwiek 
l,lerwszorzędnej ważności, nie da się porównać, 
I” d względem swego wpływu na przyszłość spó- 
•eęzeństw, a kwestyą wychowania dorastającej 
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stanowi o swo.m losie. Dopóki starsi nawet mło

dzieńcy zostają pod ścisłą opieką władz szkol
nych kontrolujących ich kroki i sądy, póty sła- 
szDą można żywić nadzieję, że osoby wybrane 
potrafią pokierować umysłem i sercem : umysł to 
bowiem skłonny do wrażeń i ufności, serce pełne 
gorących pragnień. Ale raz uwolniony ze szkół 
młodzieniec stąpa już o swych siłach. Słuchając 
specyalnych nauk w wyższych zakładach, samo
dzielnie kieruje swem wychowaniem. Niepodległość 
tę zachowuje nietylko w doborze swego zatrudnie
nia i źródeł, z których pragnie czerpać naukę,  
ale nadto nabywa prawa roztrząsania wszystkich 
te°ryj, sądzenia wszelkich spraw, wyciągania wnio
sków, jakie mu się podoba; a nawet z czynności 
po większej części zdaje rachunek tylko przed 
sobą. Nie dziw zatem, że spółeczeństwo z pewną 
obawą spogląda na życie i sprawy akademickiej 
młodzieży, troszcząc się, czy odpowie ona poło
żonemu zaufaniu i czy potrafi zająć miejsca ustę
pujących z pola, a tembardziej wlać iskrę nowe
go życia coby od zastoju broniła.

Przyznać należy, że wszędzie młodzież poczu
wa swe wielkie zadanie i z nielicznemi wyjątka
mi sprawdza oparte na niej nadzieje; a na za
szczyt nasz rzecz można, że nigdzie w Europie 
nie da się spotkać takiego zamiłowania do kraju 
i spraw publicznych, takiego obywatelskiego prze
jęcia się poczuciem oboniązsu służenia ojczyźnie, 
ile właśnie tych cnót objawia polska młodzież 
Już na ławie uniwersyteckiej są polscy studenci 
w całkowitej świadomości, że ojczyzna potrzebuje 
ludzi, że praca w niewoli ani łatwa ani przy 
jemna, twardym ale niezbędnym jest obowiązkiem. 
Stosownie do takich przekonań starają się oni u

łatwiać sobie zdobycie środków i zwalczanie prze
szkód przygotowania się do Blużby publicznej. Jest 
to fakt godzien uznania, śe młodzież polska sku 
pia się i jednoczy na zasadach moralnego poczu
cia obowiązków obywatelskich. Podobnego obja
wu nie napotykamy nigdzie; a burszowcy nie 
mieccy nie zrozumieliby nigdy, że studenci mogą 
znsć inne stowarzyszenie jsk  piwa z winem, pró
żniactwa z gburowatością* « d y  tymczasem u nas 
przy każdym wyższym zakładzie w kraju i za 
granicą, w którym zgromadzi się dostateczna liczba 
młodzieży, powstaje zaraz pewne stowarzyszenie 
nacechowane poczuciem tożsamości zadania oa 
dziś i jutro. Śmiało rzec można, że ta głębsza 
myśl jest matką wszystkich nawet najbardziej 
skromoych naszych stowarzyszeń uniwersyteckich. 
Powagę taką w młodości wyrabiają nieszczęścia 
kraju, ciągle obchodzone żałoby i opłakiwane stra
ty, — rodzi ją  nieustanny brak ludzi sprowadza
ny zatratą sił młodzieńczych we wstrząśnieniacb 
politycznych.

Zrodzone stowarzyszenie nieraz kryć się musi 
przed władzą, naraża na prześladowania dodające 
uroku niebezpieczeństwa do szlachetnego zapału 
młodości, które często stają się dźwignią nowe
go zorganizowania po doznanem rozbiciu.

Nie ulega wątpliwości, że wszelki czyn dobry 
zostawia w młodym człowieku niezatarte ślady i 
staje się zachętą do nowej działalności. O ileż 
więcej najdrobniejszy uczynek wpływa na umysł 
i serce młodziana, jeżli do jego spełnienia powo
duje myśl szlachetna i wielka dobra publicznego, 
jeżeli jego dachową przyczyną będzie zamiłowa
nie ojczyzny, postępu i zapał do obywatelskich

usług. Jest więc samo przez się wielką zasługą sto
warzyszeń uniwersyteckich, że one łącząc młodzież 
pod chorągiew poczciwej zasady, wyciskają nie- 
starte piętno poczucia się obywatelami kraju; ko 
rzyść podobna potęguje się nieskończenie osią- 
gniętemi rezultatami.

Przez wzajemne cbjaśuienia, wspólne przebywa
nie i odczyty, mogą się ladzie poświęcający ró
żnym gałęziom nauk zapoznawać z wynikami ga 
łęzi wiedzy, nad któremi nie pracują, a tóm sa
mem są ochronieni od zbytnićj jednostronności 
i pogardy dla prac naukowych swoich kolegów. 
Wyrównanie pojęć, zwrócenie nwagi na metody 
używane do odkrywania prawd w iuoych gałę
ziach wiedzy, z jedoćj strony poznanie natury

ludzz drugiej zoajomość charakterów i czynów 
kieb, wyrabiają szerszy pogląd na świat, łą 
cząc w filozoficznym poglądzie wszystkie stworze
nia, cele przeszłych i dzisiejszych pokoleń z na
dzieją postępu przez czyny następców. Takie spo
tkanie się ludzi różnych zawodów zatćm wyrabia 
przekonania i staje się zarazem nową podnietą 
do pracy. Ostatni skutek tóm pewniejszy ile że 
zwykle przez zetknięcie studentów starszych i ro
zumniejszych z młodszymi i mmćj umiejącemi 
wzbudza się współzawodnictwo. Ale me zarozu
miała ambieya lub zazdrość będąca chorobą, tyl
ko pełne zapała współzawodnictwo w zdobyciu 
jak największćj dozy wiadomości. Wszystko wią 
że wspólność przyszłości. Każdy widzi i rozunie, 
że ma żyć i pracować wśród jednego spółec^eń- 
stwa, broni się więc za młodu od zgabnego ko
smopolityzmu: chociaż młodzieńcze serce obejmu
je myślą wszystkie wielkie zasady i zdolućm jest

bez rachunku rzucić się w wir wypadków, gdzie- 
by tylko można było walczyć za piękną zasadę 
aby jej zapewuić zwycięstwo. Jest zatćm stowa- 
rzyszfeaie akademickie szkołą przekonań i poczu
cia do służby krajowi i ludzkości. A tak myśl 
pierwotna, która wywołała stowarzyszenie do by
tu, utrwala się i dojrzewa w ciągu jego istnienia. 
Jako pierwszy objaw tego obudzenia obywatel
stwa, wyradza się myśl wspomagania biedniejszych 
kolegów. Kieruje takiern usiłowaniem zawsze idea 
dostarczenia krajowi więcej ładzi wykształconych, 
i dla nićj poświęcają wszyscy część nieraz bardzo 
szczupłych swoich funduszów. Ograniczenie się w 
własnych wydatkach dla oddania obywatelskićj 
usługi stanowi moralną stronę czyuu, piękne rzu
cającego światło ua charakter stowarzyszenia.

Daleko więcćj jeszcze, niż wszystko dotychczas 
przytoczone, podnosi ważność zebrań młodzieży 
wynikająca ztąd towarzyska wspólność życia. Zje- 
iaoczeni tożsamością celu to jest nauką, w je
dnym spotykają się młodzieńcy gmachu, towarzy
ską pozycją często bardzo od siebie oddaleni. 
Jednych rozdzielają majątkowe stosunki, dru
dzy przyjęli od rodziców lub w skutek wychowa
nia pewne uprzedzenia, zazdrości i nienawiści, in
ni znowu politycznych odmiennych bywają Pr*®' 
konań, znów inni różuią się religijnemi uczuciami; 
ztąd towarzyskie ich życie odmienne. Są jako 
strumienie w przeciwnych płynące kierunkach, cho
ciaż w ycłndzą z jedaego ź r ó d ł a .  Związanie ich razem 

jest jakby połączeniem stramieni w jednę rzekę. 
Zapoznają się wzajem, ztąd upada wiele uprze
dzeń; wspólne życie wiąże ro*d*.elone umysły;
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wsie dziedziny Świętego Piotra przysyłają Papie
żowi na uroczystość jego sekundycyj wyroby i 
płody miejscowe, jakiemi się z osobna odznacza
ją, tak , iż zbiór tych darów stanowi rodzaj wy
stawy przemysłowej i rolniczćj. Utworzyło się 
także w Rzymie stowarzyszenie zbierające skład
ki na pięćdziesięcio-Ietni obchód. Dopóki ograni 

. czało się na szkoluój młodzieży, która w począt
kach sama jedna śmiała być wezwaną, składka 
szła uiesporo; odkąd zaś do cudzoziemców udawać 
się poczęto, pieniądze napływają. Cała rodzin;. 
Burbonów, książę Parmy, książę Monaco, wielkie 
snmy złożyli na seknndycye Piusa IX.

Dnia 8 kwietnia w salach Kapitolu wykonana 
będzie Stworzenie Świata Haydena, a Ojciec Świę
ty po raz pierwszy zaszczyci koncert taki przy 
tomnością swoją. Więcćj niż 500 muzykantów i 
śpiewaków udział w nim weźmie. Na żądanie Pa
pieża mają także wykonać ustępy z Semiramidy 
Rossiniego, gdyż wielkie ma on upodobanie w tćj 
muzyce przypominającćj mu lata młodości. Ojciec 
Święty ma się bardzo dobrze w tćj chwili i sam 
w poufnych rozmowach swoich objawia przeko
nanie, iż długo żyć będzie. Niedawno znany z u 
szczypliwego dowcipu książę C...., nader niechę
tny rządowi papieskiemu i samej osobie Piusa IX, 
rzek ł: „Ufać należy, iż nie będziemy zbyt długo 
czekali na tak pożądany dla wszystkich zgon, 
albowiem jeżeli Ojciec Święty dożyje do lat Pię
trowych, to książę Apostołów w rzewny płacz n- 
derzy.“ Powtórzono te słowa Papieżowi, który 
rzekł temi dniami pewnemu znakomitemu cudzo
ziemcowi, życzącemu, by póżnćj starości docze
k a ł: — „Dziękuję ci, i spodziewam się przeżyć na
wet Świętego Piotra, chociaż ten, jak twierdzi 
książę C , ma zapłakać z tego powodu."

W ambasadzie austryackićj zaprzeczają, aby bs. 
Mensdotff miał jakąbądź misyą. Powiadają, że 
przybył do Rzymu na ceremonie Wielkanocne, 
tudzież, aby się spotkać ze szwagrem swoim hr. 
Clam-Martinitz i polować razem z nim na lisy w 
Kampanii rzymskiój, gdzie to polowanie powa 
bniejszem jest uiż gdziekolwiek indziśj. Zresztą, 
jak donosiłem już wam kilkakrotnie, stosunki mię 
dsy Rzymem a Anstryą niezmiernie natężone.

Wielu deputowanych włoskich przybyło tutaj 
na Wielkanoc, a mianowicie pp. Brigaoti-Beliini, 
Massari i Sauminiatelli brat nowego przyboczne
go prałata papieskiego. Cyganie na Wielki ty
dzień przybyli obudzają ciękawość miasta, i czy
nią furore. Obozują za bramą Angelica. Papież 
ich odwiedził a  tysiące osób odwiedza ich co
dziennie. Ojciec Święty obdarzył ich a wślad za 
nim podarki posypały się zewsząd. Gdy ujrzano 
króla neapolitańskiego przybyłego obejrzyć cyga 
nów i podarunki jakie im zawiózł, urosła pogło
ska, iż to ochotnicy na żołdzie królewskim zo 
stający; atoli cygani owi pochodzą z Multan i 
Wołoszczyzny i podróżują po Włoszech dla za
robku.

Wielu bardzo Polaków znajdoje się obecnie w 
Rzymie, między innymi zaś księstwo Czartoryscy, 
hrabiowie Starzyński, Potocki, Małachowski, Po
niatowski, państwo Niemojowscy, hr. Miclżyński, 
i tam dalćj.

Wyciąg z protokołów Wydziału krajowego 
z dnia 3go, 9go, 13go i 15go marca.

(Dokończenie).
W skutek rekursu Rady gminnej w Sądowej 

Wiszni przeciw uchwale Mościskiego Wydziału 
powiatowego, orzekającego solidarną odpowie
dzialność członków Rady za wszelkie straty, ja 
kie dla gminy uróść mogą z powodu opóźnienia 
likwidacyi kasy miejskiej, ogranicza Wydział k ra
jowy wyrzeczoną odpowiedzialność tylko do ra
dnych, którzy dali powód opóźnienia likwidacyi, 
przyozem postanawia, że koszta likwidacyi wy
płacone być mają z kasy m iejskiej, orzeczenie 
zaś co do regresu względnie tych kosztów nastą
pić ma dopiero po dokonanej likwidacyi. W y
dział krajowy odrzuca rekursa gmin Hordynia 
szlachecka, Szerzy na, Ottyniowice, Dzianisz, Wi 
niary, Andrychów, Trofanówka i Buczaczki prze
ciw nakazom odnośnych wydziałów powiatowych 
względem naprawienia dróg gminnych.

Wydział krajowy uwalnia gminę Cięoioy od 
konkurenoyi do budowy mostu w Radziechowcacb, 
a gminę Iskań od konkurencyi do budowy mo
stu w Sufczynie — w skutek wniesionych re- 
kursów.

Wydział krajowy popiera petycyę Brodzkiego 
Wydziału powiatowego, o wybudowanie drogi e- 
raryalnej z Brodów do Tarnopola.

Wydział krajowy zmienia nazwę „nadzorców 
drogowych", na nazwę „konduktorów drogowych®.

Z powodu rekursów pp. Józefa Wnorowskiego 
i Ignacego Baczyńskiego z Załubiniec, wzbrania
jących się odstąpić gruntów potrzebnych pod no 
wą drogę, zwraca Wydział krajowy uwagę Wy- 
działu powiatowego w Nowym Sączu, iż przepro-

zrównanie odbija się z czasem w obywatelskicm 
życiu. Gdzie panowała niechęć czy nieufność, wy
rasta zgoda: zaczynają już młodzi spokojniej są
dzić ludzi i wypadki, nie podejrzywają o złą wia
rę sprzecznych ze swemi przekonań; owszem wy
radza się szacunek dla odmiennych poglądów i 
i ludzi, co śmiało przeciw prądowi opinii wystąpić 
miewają odwagę.

Są to tak wybitne korzyści, że słnszuie kole
żeńskie zebrania i stowarzyszenia akademickie u- 
przwniają kraj cały do spoglądania z ufnością w 
przyszłość, której losy będą powierzone ludziom 
wzrosłym wśród podobnych objawów.

Niezaprzeczeuie jednak już te młode usiłowania 
publicznego życia narażają zgromadzenia stu
denckie na niektóre niebezpieczeństwa mogące cał
kiem zwichnąć ich cel, i wydać wprost przeciwne 
owoce, nie te, jakich kraj mógłby się po nich 
spodziewać.

Niekiedy, a jednak nie rzadko , poczuwa się 
młodzież silną i zbytnio ufną w siebie, a ztąd za
rozumiałość unosi jej zapał do stawiania niedowa 
rzonycb system atów , lob wydawania stanow
czych sądów o potrzebach chwili i obowiązkaeb 
względem kraju. Daje się to dostrzegać, ilekroć 
niewłaściwie staje się młodzież uniwersytecka cen
trum politycznych agitacyj. Nie rozbieram wcale, 
o ile kraj temu winien przez uznawauie powagi 
zdania młodzieży w sprawach, w których ostatnie 
słowo winno być wyrzeczone nie z gorącości ser
ca, ale z głębokiej rozwagi mężów stanu. Nie
jednokrotnie spisek uważał za dogodne stwarzać 
stowarzyszenia akademickie dla znalezienia żywio 
la nie tak łatwego gdzieiudziej do zdobycia. W ta

wadzenie wywłaszczenia należy do zakresu dzia
łań władzy politycznej w myśl roioisteryalnego 
rozporządzenia z 1853 i §. 22go rokowań z Na
miestnictwem dtto 16go stycznia 1868.

Wydział krajowy odmawia prośbie zwierzchno
ści gminnej w Szkle, o wynagrodzenie z fuudu- 
szu krajowego kosztów wynikłych z powodu wy
dalenia sznpaśników.

Wydział krajowy objawia zdanie, iż nie może 
popierać próśb obszarów dworskich o przydzie
lenie gmin Kamienica, Zalesie, Szczawa i Zaza- 
dne do okręgu sądowego Wiśnickiego, a gminy 
Stare Rybie do okręgu Limanowskiego, ponieważ 
gminy życzą sobie pozostać w dotychczasowych 
okręgach sądowych; natomiast oświadcza się Wy
dział krajowy za wyłączeniem gminy Rajtarowice 
z okręgu sądowego Niżankowice, a przydziele
niem do okręgu Samborskiego, za wydzieleniem 
gmiu Miłowanie, Olszanica, Dołhe, Roszniów, Jur 
kówka z okręgów Halickiego i Manastyrzyskiego, 
a przyłączeniem do okręgu Tłumackiego i Ty- 
śmienickiego, za wyłączeniem gmin Grab, Ożyna, 
Ciechanie, Żydowskie, Wyszowatka i Rozstajne 
z okręgu Dukielskiego a przyłączeniem do okrę
gu Żmigrodzkiego.

Wydział krajowy przyjmuje do wiadomości do
niesienie c. k. Namiestnictwa, iż N. Pau nie ra 
czył udzielić najwyższej sankcyi ustawie, zawie
rającej postanowienie, gdy posei krajowy nlegnie 
kondemnacie sądowej; również zawiadomienie c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa, iż uchwala sejmowa 
co do obowiązku ponoszenia kosztów za dostar
czanie kw ater żandarmeryi, nie została przedło
żoną do najwyższego zatwierdzenia, lecz odstą
pioną ministrowi obrony krajowej.

Wydział krajowy przystępuje do umowy za
wartej między administracyą fundacyi hr. Skarb
ka a konsoreyum budowy kclei Lwowsko-Brodz- 
kiej, względem sprzedaży pod kolej 6 m orgów i 
1334 sążni gruntów Kortomówki za cenę 9198 złr. 
10 c.

Wydział krajowy wnosi o zatwierdzenie sta
ropolskiego szlachectwa W aleryana, R iberta  i 
Benedykta Czajkowskich, i udziela certyfikaty 
szlachectwa dla Franciszka Michalskiego, Szcze 
pana Dobrzańskiego i Brutusa Florestąna hr. Roz
wadowskiego.

l l i c d c ń  1 kwietnia. Jeden z dzienników 
wiedeńskich zostający w ścisłych stosunkach z 
rządem zaprzecza wprawdzie wszystkim pogło
skom o przesileniu ministeryalnem, i o ustąpieniu 
hr. Beusta, przyznaje atoli, że między kauclerzem 
a ministrami przedlitawskimi zbyt wielka nic pa 
nuje zgodność. Powodem starcia ma być wyłącznie 
sprawa galicyjska, bo w sprawie czeskiej zgadza
ją  się wszyscy ministrowie, że na wygórowane 
żądania Czechów przystać nie można. O ile wie 
my, kanclerz hr. Beust od dawna już zachęca mi 
uistrów przedlitawskich do zawarcia ugody z Po
lakami, a ustawiczne jego „uiięszanie się" do 
spraw wewnętrznych, centralistycznemu gabineto
wi nie przypada do smaku. Obecnie rozdwojenie 
między tak zwanymi burgerministrami a hr. Beu- 
stem miało już większe przybrać rozmiary.

W pewnym związku z wiadomościami temi zo 
staje telegram prażskiej Correspondenz z Wiednie: 
„Z dobrego źródła słychać, że  Cesarz w skazał 
ministrom konieczni ść porozumienia się z ludami 
przedlitawskiemi; N. Pan otrzymał od jednego z 
ministrów txposi o sytcacyi w zachodniej części 
monarchii."

Ten sam dziennik obstaje przy poprzedniem 
doniesienia swojem, że jenerał K o ł l e r  wskutek 
wyraźnego polecenia N. Pana wyjechał do Wiednia 
na konfereneye, i zaprzecza tern samem douiesie 
niu, jakoby jenerał Koller tylko w interesach 
prywatnych bawił w Wiedniu.

— W miejsce jenerała  broni Hartunga, który 
niedawno ustąpił z swćj posady, głównodowodzą 
cy w Graca jenerał broni Józef baron M a r o i c i e  
di  M a d o n n a  d e l  M o n t e  mianowany został 
głównodowodzącym w W iednia. Miejsce jenerała 
Maroicica w Graca zajmie dotychczasowy jene 
ralny szef sztabu, były minister wojny jenerał- 
porucznik Franciszek baron J o h n .  Jenerał John 
jest znakomitym oficerem i zapewne na własoe 
żądanie z posady jeneralnego szefa sztibn uwol
niony został. Szefem sztabu ma zostać jenerał 
major G a  11 i n a .

— We wtorek d. 30 marca zebrała się w Pe
szcie konfereneya ministeryaloa, na której % współ 
udziałem znakomitszych deputowanych z9 stron
nictwa Deaka, obradowano o reformie węgierskie
go statutu wyborczego. Ułomności statutu tego, 
jakie się objawiły przy ostatnich wyborach, skło
niły rząd do rewizyi wadliwej ustawy wyborczej 
z r. 1848.

— Dotychczasowy stosunek wyborów węgier
skich jest następujący:

Na 383 deputowanych przypada 227 na Dea- 
kistów, 156 na opozycyą, a zatem o 71 głosów 
więcej na stronnictwo rządowe.

ki sposób zaguieżdżała się agitacya polityczna 
w łonie zgromadzeń Akademickich, a studenci zy
skali uznanie i powagę zdania, wobec krają będąc 
wspierani poparciem stronnictwa. Urok zebrań aka
demickich z przed 30go roku i częste z godno
ścią znoszone prześladowania, podnosiły wiarę do 
studentów. Przez długie lata nie raz życie narodo
we objawiało się na zewnątrz głównie prześlado- 
waneim polskich studentów za miłość ku ojczy
źnie, za zebrania poświęcone wspólnej pracy. 
W skutek tego opinie młodzieży u wielu zyski 
wały na wzięciu, zdawały się być alfą  i omegą 
katechizmu politycznego; a kraj tak się wzwy- 
czajał im ufać, że przeciwne stronnictwa wszel
kich dokładały starań do pozyskania sobie sta 
dentów pełnych poświęceuia, a często opromienio
nych urokiem męczeństwa, zawsze urokiem praw 
dziwego zapała i wiary. Rozbudzona emulacya 
stronnictw politycznych dla pozyskania akademi
ków, wzbijała w dumę ostatnich. Schlebiali im 
wszyscy, stawiali na świeczniku życia narodowe
go, powierzając w ich słabe dłonie nadzieje i 
przyszłość kraju. Młodzież nabierała przeto zby
tniego zarozumienia; zdawało się jej, że najlepiej 
i najrozsądniej potrafi oceniać sprawy publiczne, 
owszem gardziła przeciwnem zdaniem, i bezwzglę 
dną prawdę w swych słowach, nieomylność wi
działa w swych czynach. Stronnictwo, za którem 
się oświadczyli stadenci, miało zawsze wielkie 
szanse powodzenia; gdyż popierane z zapałem 
mogło monopolizować opinią, wiedząc dobrze, że 
mało kto się odważy wystąpić przeciw popular
nym nuiwersyteckim mundurom. Wina tu głównie 
leży na starszych, że się nie oparli prądowi rzu

C Z A S z S obo ty  3 K w ietn ia  1869.

— Hon opowiada następujący szczegół z osta 
tuich chwil życia W ładysława BdszormCnyego: 
leżał on już w agonii, kiedy wszedł do niego 
przyjacid jego z lewicy Daniel Iranyi- B8s28r 
mooyi ujrzawszy przyjaciela swego szeptał: „A 
Jokai?" na co Iranyi odpowiedział: „Wybrany!" 
Na te słowa łzy spadły z oczów umierającego, 
poczem się odwrócił i ducha w yzionął.— W spo
minamy na tem miejscu, że siostra Bfiszórmo- 
nyego, która pospieszyła do Pesztu, aby pielę
gnować brata swego, równie umarła onegdaj w 
więzieniu.

U s t a w a
z dnia 9go marca 1869, dotycząca zaprowadzenia 
eądów przysięgłych dla zbrodni i przestępstw po

pełnionych drukiem.
CDalszy ciąg.)

§ 22. Skoro liczba przysięgłych jest zupełną, 
zadaje przewodniczący pod rygorem nieważności 
pytanie powodowi, poszkodowanemu, podsądne 
mu i przysięgłym , czy u którego z tych ostatoicb 
nie zachodzi jaki powód, któryby go wykluczał 
od współudziału w zarządzonej rozprawie. Takie 
powody są:

a) jeżeli przysięgły do podsądnego, albo do 
poszkodowanego w skutek czynu karygodnego w 
takim zostaje stosunku, jakiby w myśl § 52 po
wszechnego postępowania karnego wykluczał sę
dziego od wykonania urzędu sędziego;

b) jeżeli z uwolnienia, albo zasądzenia podsą
dnego spodziewać się może pewnej korzyści, albo 
szkody;

c) jeżd i w przedłożonej sprawie powołanym 
był jako świadek sądowy, jeżeli jako obrońca, 
albo zastępca powoda, albo podsądaego występo
wał, albo jeżeli przesłuchanym był, albo być ma, 
jako świadek lub rzeczoznawca.

d) jeżeli w poprzedniej rozprawie głównej nad 
tą samą sprawą karcą , która już teraz pod po
nowną przychodzi rozprawę (§ 47, 65), brał u 
dział jako przysięgły.

Względem wnieś onyeh powodów o wykluczenie 
rozstrzyga kolegium sadowe.

§ 23. Do utworzenia ławy przysięgłych, obe 
cnych być musi pod rygorem nieważności naj 
mniej 30 przysięgłych, którzy nie są wykluczo
nymi wedle poprzedzającego paragrafa. Imiona 
takowych wrzuca się w urnę, poczem je przewo 
dniczący kolegium sądowego pojedynczo wyciągu 
i odczytuje.

Skoro jakie imię wyciągniętem zostało z u rty  
i odczytanem , ma prawo najprzód powód, a po 
nim podsąduy, odrzacić przysięgłych bez poda 
wania przyczyny.

§ 24. Tak powodowi, jak  i podsądnemu przy 
sługuje prawo, odrzucić jednakow ą liczbę przy
sięgłych.

Jeżeli liczba przysięgłych jest nierówną, to przy
sługuje podsądnemu prawo, odrzucić o jednego 
więcej jak  powód. Poszkodowani wykony wują p ra
wo to wspólnie z prokuratorem państwowym, 
współwinni zaś wspólnie ze sobą, przez co jednak 
liczba odrzuconych nie może być powiększoną.

Jeżeli w tej mierze zgodzić się nie m ogą, to 
rozstrzyga los względem porządku, w jakim wy
konywać mają wspólnie uprawnieni prawo od 
rzncauie.

U skutecznione przez jednego z nich odrzucenie 
ma wagę i dla drugich współinteresowauycb.

§ 25. Prawo odrzucenia ustaje, skoro z arny 
wyHzło 12 nieodrzuconych imion przysięgłych, 
albo jeżeli w urnie tyle tylko jest imion, ile po
trzeba do uzupełnienia liczby przysięgłych aż do 
dwunastu.

Wyznaczonych w taki sposób 12tu przysięgłych, 
tworzy ławę przysięgłych, przed którą ma być 
przeprowadzoną rozprawa główna.

§ 26. Jeżeli przewidzieć można, iż rozprawa 
główna wymagać będzie dłuższego czasu, to mo
że przewodniczący zarządzić, iż się przybiera je
dnego, albo dwóch zastępców, i że przeto za
miast 12 przysięgłych wylosowuje się ich 13tu, 
albo 14tu.

Liczba dozwolonych odrzuceń zmniejsza się w 
takim razie stosunkowo. Zastępcy przysięgłych 
obecnymi być muszą bez przerwy przy całej roz
prawie, a w razie, jeżeli jeden albo drugi z pier
wszych dwunasta przysięgłych nie mógł być obe
cnym całej rozprawie aż do orzeczeuia przysię
głych, zajmują w tym samym porządku, w jakim 
wylosowane zostały ich imiona, miejsca przysię 
głych.

§ 27. Rozprawa główna przed sądem przysię
głych, jest publiczną pod rygorem nieważności.

Tylko dorosłym i nieuzbrojonym wolno, jako 
słuchaczom być obecnymi przy rozpraw ach; oso
bom jednak, które w skutek publicznej swej służ
by obowiązane są do noszenia b ro n i, nie można 
zabronić wstępu.

Jawność rozprawy głównej, wykluczoną być 
może tylko ze względu na moralność, albo porzą
dek publiczny.

eającemu młodzież uniwersytecką na pole agita 
cyj politycznych, lecz owszem wspierali ten 
kierunek. Młodzież oderwana w ten sposób od 
właściwych swych zajęć, poczytywała uniwersy
tet li tylko za dogodny punkt oparcia do agito
wania. Ożywiła ona poniekąd sprawy publiczne, 
ale że się do nich wzięła z małym zapasem po
trzebnych wiadomości i bez znajomości rzeczy, 
musiała prawie zaw sze kierować się natchnie
niem — wielce zguboem w polityce środkiem.

Lecz bez takiego nawet stanowczo polityczne
go kierunku stowarzyszeń akademickich, mogą 
one być narażone na szkodliwe skutki fałszywej 
emulacyi. Nie raz w młodym dostrzegać się daje 
chęć błyszczenia nad innych, popisywania się: 
pomaga do tego uznanie i rozgłos, jaki wśród 
młodzieży uzna praca i zdolności. Zaszczycony 
zaufaniem i przyjaźnią kolegów student, rozsypn 
je pełnemi rękami kwiaty swych uczuć i myśli, 
poświęcając chwilowemu błyskowi całą nieraz 
swą przyszłość. Odrywa się od zajęć i wyrabia 
łatwość wysłowienia okupującą się po krótkim 
czasie płytkością sąda niepodsycanego coraz no 
wym olejem prawdy i zdobyczy na polu nauko- 
wem. Ileż to zdolności w ten sposób zmarniało!

Podobne straty czasu sprowadza zbyt żywe 
przejęcie się sprawami akademickich towarzystw: 
owe nieraz długie i gorąco rozprawy o słówka, 
owe walki wyborcze i agitacye przedwyborcze, jak 
również układanie statutów rosnących czasem 
w prawdziwe kodeksy a przynajmniej ustawy rze
czywistych stowarzyszeń. Ileż razy bawi się mło
dzież w porównywania swych posiedzeń do izb 
parlamentarnych, i nieskończone toczy spory o sej-

§ 28. Przewodniczący sądu przysięgłych obo
wiązany jest podać przysięgłym wyjaśnienia d > 
wykonywania ich urzędu potrzebne, objaśnić im 
sprawę, nad którą m ają obradować, i w razie po
trzeby przypomnieć im ich powinności.

§ 29. Skoro ława przysięgłych utworzoną zo
stała, i przysięgli zajęli swe miejsca w tym po
rządku, w jakim  wylosowane były z urny ich imio 
na, rozpoczyna się rozprawa główna wygłoszę 
niem sprawy przez protokolistę.

Przewodniczący zadaje podsądnemu przepisane 
w § 232 post. kam . pytania, i udziela mu prze
pisanego w tymże samym paragrafie upomnienia.

§ 30. Poczem przeprowadza przewodniczący 
pod rygorem nieważności zaprzysiężenie pr/ysię 
głych.

W tym celu przemawia przewodniczący do przy 
sięglych, którzy z miejsc swoich powstają, w na
stępujący sposób:

„Przysięgacie i ślubujecie przed Bogiem, iż do
wody, jakie wniesione będą za i przeciw podsą 
dnemu, z jak  najsumienniejszą uwagą rozbierać 
będziecie, nic bez zbadania nie zostawicie, prawo, 
które macie w wykonanie wprowadzić, bacznie 
na oku mieć będziecie, że o przedmiocie rozpra
wy z nikim oprócz z waszymi współprzysięgłymi 
mówić, i ani przychylnością, albo nieprzychylno- 
Ścią, bojaźnią, albo zawiścią powodować się nie 
będziecie, ale że z bezstronnością i stałością rze
telnego i wolnego męża tylko wedle wniesionych 
za i przeciw obżałowauemu dowodów i wedle o- 
partego na nich przekonania waszego, tak orze
kać będziecie, jak  odpowiedzieć za to możecie 
przed Bogiem i waszem sumieniem."

Poczem przez przewodniczącego wywołanym 
bywa pojedynczo każdy z przysięgłych, podnosi 
prawą rękę i odpowiada: „Przysięgam — tak mi 
Panie Buże dopomóż."

(Ciąg dalszy nastąpi).
— mmsmm— — mmmmm— a a

Sjdiila miejspow& 1 u g ra M c m
■ A r a k ó w  2 kwietnia. Na wczorajsze zgroma

dzenie konsumentów gazu zebrało się w sali hotelu 
Saskiego około 50 osób. Po krótkiem przemówieniu 
p. W e n c l a ,  zaproszono na przewodniczącego obra
dom p. Wincentego W o l f a ,  który zawezwał do współ
udziału radzcę miejskiego p. Z i e l e n i e w s k i e g o ,  
jako dokładnie obeznanego z przedmiotem, oraz 
p. D w o r s k i e g o  na prowadzącego pióro. Następuie, 
radzca Zieleniewski odczytał z kontraktu zawartego 
w r. 1856 przez Wydział miejski z Towarzystwem 
Deaauskiem, §§ 3 i 15, mocą których prywatui kon- 
sumenei gazu w Krakowie oddani zostali niejako v  
monopol Towarzystwu i popierając swój w ywól wy- 
mownemi cyframi, przekonał zgromadzonych, że po 
mijając koszta zaprowadzenia oświetlenia gazowego, 
dzięki wyłączności slużącój Towarzystwu, podniesione 
do uciążliwćj wysokości, sam gaz kosztuje nas cztery 
razy drożćj, aniżeli kosztowałoby równomierne oświe 
tlenie naftą. Na dowód zaś, że wystąpienie tutejszych 
konsumentów gazu z żądaniem zniżenia dotychcsaso 
wćj ceny złr. 6 c. 30 za 1 ,000 stóp kub. gazu, zgo 
dne jest ze słusznością i sprawiedliwością, przytoczył 
świadectwo niepodlegające żadnym zarzutom: Journal 
f i l r  O asbeleuchlung ; O rgan d  s  Vereins von O at- 
fachm ćtnnern D eutschlands, M onatschrift von D r N .H . 
Schilling , p i sm o  odbijane w Ściśle o g ra n ic zo n e j  lic* 
bie egzemplarzy i nieznajdujące się w handlu księ 
garskim, podaje między innemi rachunek z oświetle 
nia gazem miasta Bielska w 1867, podług którego, przy 
kapitale obrotowym 120 ,000  złr. koszt 1 ,000 stóp 
kub. gazu wynosił złr. 1 c. 42 czysty zaś dochód 
akcyonaryuszów zlr. 17 ,800 to jest 14%  dywidendy. 
Biorąc za miarę kapitał zakładowy, który w Krako
wie wynosi złr. 280 ,000  czyli w porównania z Biel
skiem jak 1: 2 t/a, wypada, ża Towarzystwo Dessau 
akie, po potrąceniu wszystkich wydatków, ściąga z 
Krakowa corocznie 40 ,000  złr. czystego dochodu. 
Z tych względów wzywa mówca zgromadzonych, aby 
uradzili środki w celu ochronienia ogółu konsumen
tów gazu w Krakowie od wyzyskiwania ze strony T o
warzystwa Dessauskiego.

P. W i t k o w s k i ,  inżynier cywilny, zwraca uwagę 
zgromadzenia na gazometry, które jako dostarczane 
przez interesowane Towarzystwo, i niekontrolowane 
przez nikogo, nie zapewniają dla konsumentów do- 
fctatecznćj rękojmi rzetelności. (Nadaremnie dotąd upo
minaliśmy się w Czasie o cechowanie gazometrów).

Po przeprowadzonój dyskusyi, w którój opróoz wy
mienionych powyiój osób, brali udział pp. Gwi a -  
z d o mo r s k . i ,  Leon F e i n t u c h ,  Dr W a r s c h a u e r ,  
D w o r s k i ,  P o w i d a j ,  F e d e r o w i c z ,  J o h n  i 
inni; zgromadzenie uchwaliło: „Wydelegować komi- 
syę, któraby na podstawie materyałów dostarczonych 
przez p. Zieleniewskiego, wypracowała memoryał do 
Dyrekcyi Tow. gaz. w Desaau, przedstawić go nastę
pnie pod zatwierdzenie zwołać się mającego Zgroma
dzenia konsumentów gazu, a po uzyskania takowego 
zatwierdzania i zebraniu podpisów przynajmniój %  
ogółu konsumentów, wysłać takowy z żądaniem zna 
cznego obniżenia ceny za dostarczany gaz, gdyż w

tnowGŚć obrad. Jednem słowem powtarza się częsty 
w historyi wypadek: forma zabija ducha!

Niebezpieczeństwa, których tu dotknąłem, nie są 
wcale kooiecznemi skutkami stowarzyszenia, ale 
niewątpliwie przeważyć mogą szalę Btron dobrych. 
Uniknąć icb nie trudno, trzymając się prostych 
zasad: że zgromadzenia kolegów winny być na
cechowane prostotą, że celem zebrań nie jest strata 
czasu ani odrywanie się od nauki, lecz pomaganie 
sobie owszem do osiągnięć a prawdziwej wiedzy 
i zdobycia moralnych podstaw na życic, żo na 
agitacye polityczne, nawet pożyteczue, dość będzie 
czasu po przygotowaniu się do życia publicznego, 
i że tem lepsze będzie społeczeństwo, tem dalej 
zajść będzie mogło, im więcej znajdzie ludzi zdol 
nych do zajęcia specyalnych stanowisk, odpowie
dnich nabytej przez nich nauce. Innemi słowy — 
aby uniknąć grożących stowarzyszeniom akade
mickim niebezpieczeństw — potrzeba, aby mło
dzież przejęła się tem przekonaniem, że jedynym 
celem jej tycia uniwersyteckiego jest nauka, i że 
zebrania studenckie są środkiem do ułatwienia te
goż celu, że zatem koleżeństwo i dobra wiara nie 
dadzą się zastąpić zadnem sejmikowaniem, że 
wreszcie krępowanie się zbytecznie tylko formą 
zabija czas i myśli.

Bez szerokich planów, utrzymana w karbaeb 
koleżeńskiej, moralnej i materyalnej pomocy, bez 
chęci przewodniczenia i błyszczenia, są stowarzy
szenia akademickie silną spójnią młodzieży i ku 
rzystnie oddziaływają na przebieg studyów. Prze
ciwnie zawii brzone agitacyą polityczną, same w so 
bie rozdarte, podsycane rządzą błysku i odzna 
czeuia: wyradzają uniwersyteckie ławy w jakąś

przeciwnym razi* zaprzestanoby używać gazu do o- 
świetleniii“.

Na członków komisji wybrani zostali: pp. W inc. 
W o l f f ,  Z i e l e n i e w s k i ,  W e n c e l ,  G w i a z d o -  
m o r s k i  i D w o r s k i .

—  Wezoraj przy licznym udziale publiczności, od
była się próba studni rurowej N o r t h o n a  na W e
sołej w ogrodzie p. J. A. Johna. O gedz. H ej przy
stąpiono do wbicia pierwszej rury, a pomimo grubych 
pokładów żwiru, o godzinie 12ej wbito 30 stóp wie
deńskich rur, i zaraz pokazała się woda w spodnich 
rurach. Po przymocowaniu pompy, zaczęto dobywać 
wodę z początku mętną, następnie czystą. Studnia ta 
dostarczała na godzinę 20  wiader wody, temperatury 
7 “ R. Narząd to bardzo prosty: składa się z rur cią
gnionych %  cala średnicy, które za pomocą śrub ma
trycowych spajają się; pierwsza rura opatrzona sta- 
lowem estrem zakończeniem na spodzie, ma otwory 
do przystępu wody. Rury te wbijają się w ziemię 
kafarem i babą 50 funt. ciężką, jednak nie bezpo
średnio, lecz za pomocą kluby stalowej, która chwy
ta rurę bokami, a baba mająca w środku otwór śre
dnicy rury, działa na klubę. O ile nam wiadomo, in 
żynier p. Ł u s z c z k i e w i c z ,  który dwukrotnie pro
wadził tę robotę, zamierza także w innych stronach 
miasta odbyć podobne próby.

—  Jutro w sobotę odbędzie zię o godz. 6ój w ie
czór posiedzenie Oddziała nauk moralnych Towarzy
stwa naukowego, na którem p. Szymon D a n k o w i e  z, 
kaznodzieja zboru izraelickiego w Krakowie, czytać 
będzie dalszy ciąg rozprawy swojćj: „Iran i Eber".

— W sobotę przedstawioną będzie po razrjpier- 
wszy na scenie naszej na dochód p. Wolskiej korne 
dya w 5 aktach p. n. Rewizor Petersburski, przez 
N. Gogola, tłumaczona z rosyjskiego przez p. J. Cht-ł- 
mikowskiego. Jest to utwór napisany z tsleutem, 
który publiczność naszą wprowadzi w nowy świat, 
znany sobie tylko z wieści, świat różoiący się od 
wszystkiego, co literatura zachodnia odżwierciedla. 
Spodziewać się należy, że zasłużona beneficyaotk \ 
wyborem tej komedyi osiągnie cel zwabienia widzów 
do teatru.

—  Jutro w sobotę w „Towarzystwie Postępu R ę 
kodzielników i Przemysłowców*, dany będzie widu 
wisko teatru amatorskiego z udziałem kapeli wojsko 
wćj. Początek o godzinie 8 wieczór.

— Zeszyt kwietniowy Przeglądu polskiego zabiera : 
„Syatemat Karwickiego Rzeczypospolitćj w r. 1706“ 
(dokończenie), przez J. B.; „Muszkieter", przez B o-  
d z a n t o w i c z a ;  „Północny związek niemiecki, dzieło 
hr. Bismarka", przez 8t. K o ż m i a n a ;  „Karol Siaj- 
nocha, wspomnienia pośmiertne" (dokończenie), przez 
B. K a l i  o k i e g o ;  „Zapiaki ornitologiczne, Kruk 
właściwy" (ciąg dalszy), przez Kazimierza W o d z i 
ę k i  e g o ;  „Przegląd literacki", przez 8t. T a r n o w 
s k i e g o  i Józefa S z u j s k i e g o ;  „Przegląd polity
czny", przez St. K o ż m i a n a ;  „Sprawy ekonomiczne", 
przez Ludwika P o w i d a j a ;  „Kronika bibliograficzna !.

Kwesta kościelna na wielki ołtarz w kość t-io 
N. P. Maryi przyniosła w dniach 14, 28 i 29 marca 
złr. 44 c. 22.

—  W i e l i c z k a  Igo kwietnia.
(o .)  Ptóba ciągnienia wody wielką maszyną w szybie 

Elżbiety nie odbyła się dzisiaj, gdyż w pierwsze święto 
Wielkanocna wstrzymano robotę, a nadto wyrąbania 
Otworu dla kliuów łączących ciągadło z tłokiem mi 
szyny, najęło trochę więcej czasu, niż się spodziewani, 
z p r z y c z y n y  wielkiej twardości żelazu. Roboty będą 
uko ń czo n e  d o p ie ro  w p i ą t e k ;  g d y  j e d n a k  d la  w y g ł a 
d z en ia  m ożl iw ych  nierówności szczególuie w SSładzja' 
kierownic ciągadła, zamierzono pewien czas p o ru sz ać  
maszynę baz pompowania, prz- to właściwa próba cią- 
gnienia v ody odbędzie się w sobotj lub uaj l a l j  
w niedzielę dnia 4 kwietnia.

Dla przedstawienia, z jak wielkiemi ciężarami ma 
się tu do czynienia, nadmieniam, że samo ciągadło 
waży 900  oetnarów, a słup wody w rurach około 1000  
cet narów.

W dniach 29, 30  i 31 marca wyciąguięto szybem
Franciszka Józefa 50 ,920  stóp sz. wody 

Elżbiety 62,112 „ „ „
razem 113,032 atóp sześć, 

przeto na dobę 37,667 „ „
czyli 25 ,432  oetnarów.

liotąc ciężar stopy sześciennej 67 % fantów wieJ. 
A gdy przeciętnie stopa sześć, wody zawierała 17 
fantów soli, więc na dobę pompowano wraz z wodą 
640  cetnarów soli roapuszozonej.

W wartości pieniężnej trudno jest tę stratę obliczyć, 
gdyż ocenienie kosztów produkcji i ceny sprzedaży 
jest tu nader względne. Woda rozpuszcza obok po
kładów czystej soli także warstwy zanieczyszczone 
oocemi częściami, którychby nie produkowano, a nadto 
rozmiękoza warstwy iłu i wysyca się zawartą w nich 
solą. Nie można więc obliczyć, ile soli traci się z pro
dukcyjnych pokładów, a tylko tę sól należy pod
ciągnąć w rabrykę strat, odjąwszy jednak koszta jej 
uzyskania i wydobycia. Tak samo cena sprzedaży jest 
względną; wiemy bowiem, że jedynie mniejszą azęić 
sprzedaje się w wartości monopolu, a większą znacznie 
niżej tych ceo. Dla tego wszelkie trochę ściślejsze 
obliczenie jest niemożliwe.

Wprawdzie możnaby za zasadę produkcyi przyjąć

arenę publicystyczną. Odgrywa się ua niej dramat 
bez treści przez aktorów pnących się do wielkości, 
a spuszczających z uwagi, że pierwszym warun
kiem dramatu jest psychologiczna albo dziejowa 
praw da, niedająca się zastąpić najwyszukańszą 
firm ą. (*) W bezmyślnych wysileniach trwoni się 
cały zapas rozumu i serca. A szkoda: bo sercz 
skłonne do uniesień, umysł pełen zdolności, dałyby 
się z czasem znźytkować ua polu prawdziwie wa
żnych spraw krajowych. Po cóż napróżno marno
wać zdolności w efemerycznych błyskach bez cela
i powoda! *

Kraj nie powinien zostawić młodzieży bez rad /, 
skoro tylko grozi jej niebezpieczeństwo. Profeso
rowie bliższe z oiami mający stosunki, mogliby 
wskazać zebrauc nad głowami chmury oraz środki 
uniknięcia szkodliwych skutków. Przyjacielskie 
stosuuki ze studentami dałyby jo, moralną prze
wagę i sposób nakierowauia młodych uczuć v.e 
właściwe koryto.

Stosując dopiero przytoczone uwagi do zw oła
nego przez „Ognisko" zebrauia polskich studentów, 
trudno się wstrzymać od obawy złych skutków 
podobnego mityngu.

*) Większa część agitaoyj patryotycznych jest młó
ceniem słomy a polityka natchnienia dowodzi bri- 
ku poirzebDych do działania środków czyli braku tre
ści. W rzucanych na w iatr frazesach prawdy nikt 
szukać nie będzie.

(Dokończenie nastąpi.)
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koszta wywarzenia tej soli, którą się obecnie wylewa 
bezpożyteeznie do rzeki. Lecz tntaj'am ortyzacya ka
pitału zużytego na wystawienie olbrzymich warzelni, 
które służyłyby jedynie krótki czas, i koszta warzenia 
soli, przerosłyby niezawodnie wartość produktu obli
czonego po cenach monopolowych.

Jak olbrzymie musianoby wystawić zakłady, gdyby 
chciano wyzyskać wszystką sól rozpuszczoną w wo 
dzie, którą będą pompować wielką maszyną w „Elż
biecie1* i małą w „Franciszku Józefie," dosyć jest 
przytoczyć, ie  największa warzelnia galicyjska w Ste
bniku dostarcza jedynie około 400 oetnarów dziennie; 
tu zaś musiałaby być siedm razy większą, gdyż ilość 
soli zawarta w wodzie wyniesie około 2600 cetna- 
rów na dobę.

Zdawałoby się, że najpraktyczniejszą jest ta  kom- 
binacya, aby po wypompowaniu wody z kopalni aż 
do poziomu „Kloaki;" i następnem zatamowaniu źró
dła, rozdzielić na lat kilka wypompowanie reszty 
słonój wody, gdyż wtenczas wystarczyłaby mniejsza 
warzelnia, a służąc kilka lat, zmniejszałaby się także 
amortyzacya kapitału. Lecz i ta myśl nie jest bez 
zarzutu, bo niektóre miejsca w kopalni wymagać bę
dą rychłego zabezpieczenia, przeto rozłożenie na dłuż
szy czas wypompowania wody nie jest dogodne a 
nawet nie powinno być uwzględuione.

Stan wody w szybie „Franciszka Józefa" licząc 
oa dna kopalni w gdrę:

dnia 30 marca 23° 1‘ 9 “ 
n 31 „ 23° 2‘ O"

W szybie „Elżbiety" powyżej poziomu auatryackiego-
dnia 30 marca 3° O' 0 “ s

„ 3 1  „ 3° 0‘ 3“
—  D ziennik Literacki zamieszcza następującą 

odezwę •
Rok mija, jak w pełni młodzieńczego wieku, w naj

świetniejszym rozkwicie jeniuszu zmarł jeden’ z nai 
znakomitszych artystów naszych — Artur G r o t t g e r  
Nie dano mu było dokonać świetnie rozpoczętego za 
wodu, zamienić w dzieła sztuki wszystkieh natchnień 
któremi był przepełniony jenialny umysł iego- ie’ 
dnakże i po tak krótkim, przedwcześnie zamkniętym 
żywocie swoim zostawił on spuściznę, która stała sie 
dlań prawem do wdzięczności powszechnej i n^wygT 
słej w narodzie pam ięci...

Ojczyzny swojej boleść, 'jej walki i cierpienia mę- 
czeńslue oddał on w całym szeregu jeniahfych utwo
rów, które złożyły się na wspaniały poemat o osta
tnich krwawych jej dziejach, na apoteozę jej niedoli 
i heroizmu zarazem.

Jest świętym obowiązkiem publiczności polskiej, 
a y ug swój spłacając, oddała hołd zasłudze i jeni- 
uszowi, uczciła pamięć Grottgera wyrazem narodowej 
wdzięczności. G r o t t g e r o w i  n a l e ż y  s i ę  p o m n i k  
ua tej ziemi, której był jednym z najwierniejszych 

którą ukochał natchnioną miłością artysty-poety, 
całym c’erP‘en â * walki ostatnie rozsławił po świecie

nani*61̂ ^ ^  P°czuciem te8° obowiązku, a przeko- 
, j . ,Zf . wyraz uczuciom i życzeniom pu- 
blicznośc! polskiej, zebrali się podpisani w komitet, 
który zajmie się wzniesieniem pamnika dla śp. Grott
gera z składek publicznych.

Wzywamy tedy do ofiar na pomnik dla ś. p. A rtu ra : 
a nie godzi się wątpić, że głos nasz znajdzie powsze
chny oddźwięk w sercach ziomków. Ś. p. Artur był 
chlubą sztuki ojczystej, której dziełami swemi zjednał 
rozgłos i poważanie między obcymi nawet. Artysta, 
który u obcych znalazł sławę i uznanie, znaleźć ją 
winien u rodaków w hojniejszej i wspanialszej jeszcze 
mierze 1

Składki przyjmuje Wy Dymitr Koczyndyk w kasie 
Oszczędności we Lwowie. W miarę napływu ofiar będą 
ogłoszone wykazy dawców w dziennikach krajowych; 
w stosownym zaś czasie podpisany komitet zda sprawę 
publicznie z swej czynności.

Upraszamy wszystkie pisma polskie o powtórzenie 
tej odezwy.

Kornel U j e j s k i ,  Stanisław hr. T a r n o w s k i ,
Platon K o s t e c k i ,  Konstanty M a c e w i c z ,  Karol 

M ł o d n i c k i ,  Teodor S z a j n o k .
— Z dniem 1 kwietnia otwarty soatał nowy urząd 

pocztowy w O k o p a o h  w powiecie Borszczowskim, 
należących dawnićj do pooaty w Mościskach. Okrąg 
pocztowy Okopów składać będą Bielowee, Borysz- 
kowce z Wygodą, Kosaczówka, Okepy i Trupezyn.

—  P re ite  wiedeńska doniosła była w telegramie 
z Drezna o niebezpiecznćj chorobie króla Jana Sa
skiego, podczas kiedy drezdeńskie dzienniki piszą już 
o jego zupełnem wyzdrowieniu.

— W Paryżu i okolicy padał śnieg bardzo obficie 
d. 29 marca, tak iż wyścigi w Vincennes mogły się 
•atwićj odbywać w sankach niż wierzchem, i musiano 
wprzódy uprzątnąć arenę ze śniegu. Dotychczas nie 
^uarzyb się jeszcze, aby wyścigom towarzyszył śnieg, 
od non  /  31g0 m*rca P°eod*. Termometr przeszedł 
wieczo? j "1" 6°‘4 R’ B#roałetr Powoli opadał do
dżinie 66i S°“ ed' W S<5rę; wysokoW JM® o go- 
metru 1 kwietnia był* 326.86, termo
k w ie tn iu  W u t r  Północno -  wschodni.—  Dnia t
— O" a wP°u° Termometr doszedł do -t- 9 0 . 5  od
kwietnia st™a,;0metrv. V ? ”  W gÓ^  0 66J rano dni** 2 
Wiatr m-ł Jee° ^ 328*26, termometru — 0°.4 li.w iatr północno-wschodni spokojny.
biskupa. 8 dnia 2g0 kwietni», Śgo Ryszarda

Przyjechali do K rakow a od Igo do 2go kw ietnia.
HOTEL SASKI; Emilia Piątkowska właś. dóbr z 

Kongresówki, Władysław Wężyk w łaś. dóbr z Kon

gresówki, Józef Godeffroi wł. dóbr z Kongresówki, 
Józef Bobrowski wł. d. z Kongresówki, Mateusz Cie- 
chomski właś. dóbr z Kongresówki, Otto Wedekind 
z Wiednia, Rajmund Saitter z Wiednia.

HOTEL POD RÓŻĄ: Jan Kępiński z żoną właś. 
dóbr z Galicyi, Franciszka Dziakiewieżowa wł. dóbr 
z Warszawy, Antoni Strichafka z familią z Wiednia, 
J. Wellenau pułkownik artyleryi ze Lwowa, Kamila 
Kochanowska z Wiednia, Franciszek Osinger, Jerzy 
Popowicz z Wiednia.

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  1 kwietnia.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Skrzyszowski; S ę d z i o w i e :  
Dr Sacher, Ciechanowski, Misiewicz, Jopek; 
p o d p r o k u r a t o r :  Damasiewicz; P r e  to  k o 
l i s t a :  Reder; O b r o ń c a :  Dr Zucker.

( Fodpalenie). W nocy z d. 4 na 5 maja 1868
zgorzała we wsi Hałcunowie nie daleko Biały stodoła
ze zbożem, własność p. Homburga, dzierżawiona zaś 
wówczas wraz z gruntami, do których należała, przez 
p. Henryka Schedlera. Nikt nie wiedział, czy pożar
powstał wskutek podpalenia, czy z innej jakiej przy
czyny. Ogień najprzód spostrzegła niedaleko od sto
doły mieszkająca Pepi Fischlowa, która zbudziwszy 
służącą Jadwigę Gawłową i komornicę Lottę Schle- 
singer, wysłała je natychmiast z domu, aby złowrogą 
wieść jak najprędzej między sąsiadami rozniosły. Bie
gnąc drogą spostrzegły one idącą w kierunku od 
ognia Reginę Matuszczakownę. Na ich to zeznaniu 
polegając wydano nzkaz  uwięzienia Reginy M., k tó
ra też stoi obecnie przed sądem obwiniona o zbrodnię
podpalenia. . . . .

Oskarżona liczy Jat 28, „pizynajmunj o ile jej się 
zdaje"; nikła jej postać, odpowiedzi i całe jej zacho
wanie się zdradzają, że jest osobą bardzo upadłą pod 
względem moralnym, co także potwierdzają świade
ctwa cechujące Reginę M. jako krnąbrną, złą, leniwą, 
pijaczkę, a wreszcie złodziejkę, która, aby sobie mo
gła kupić tytoniu (nałogowo bowiem jak się wyraża, 

kurzyła fajkę"), bez skrupułu kradła. Wobec sądu 
zapiera ona stanowczo, aby winną była zbrodni pod
palenia, utrzymuje bowiem, że właśnie wtenczas była 
pijaną i nocowała w polu na brzegu lasku o pół pra
wie mili od palącej się stodoły odległego, i dopiero 
hałas spieszących do pożaru ludzi zbudził ją  ua chwil 
kę, ale natychmiast znów zasnęła. Zeznania świadków 
Lotty Sehlesinger i Jadwigi Gawłowej, które miały 
ją  widzieć uciekającą w kierunku palącej się stodo
ły, są tak niepewne i niejasne, iż twierdzenia oskar
żonej obalić nie mogą. Przy uwięzieniu odebrano o- 
skaiżonej kurek żelazny od pługa. Ze zeznań świad
ka Michała Bobka wynika, że kurek ten 4 maja wie
czór, kiedy powrócili z pola, znajdował się przy płu
gu i należał do tego pługu, który zgorzał w ogniu, 
obwiniona przeto była w posiadaniu rzeczy z pożaru 
pochodzącej; oskarżona twierdzi, że znalazła go je 
szcze dwa dui przedtem na polu; ponieważ pług przez 
noc zostawał zwykle opodal od stodoły, zresztą kur
ków takich łatwo więcej we wsi być mogło, poszlak 
ten nie został dostatecznie wyjaśuionym.

P. Schedler, u którego obwiniona służyła, nie u- 
mie podać bezpośredniego sprawcy, a obwinionej by
najmniej o tę zbrodnię nie posądza; od czasu juk się 
od niego odprawiła, więcej jej nie widział tj. od lu
tego z. r. Przez czas ten aż do 2 maja, oskarżona 
tułała się po wszystkich kątach, żebrząc i kradnąc. 
Cierpiała ona nawet pomięszauie zmysłów, z którego 
wyleczoną została, a orzeczenie lekarzy z Kęt uznaje 
Reginę M. zupełuie zdrową na ciele i umyśle. Słysząc 
przy dzisiejszej rozprawie odczytane to orzeczenie le 
karskie, zdawało nam się, iż Błuchsmy już a p r i o r i  
wydanego wyroku na obwinioną: udawaduiali tam bo
wiem lekarze, iż Regina M. z całern zastanowieniem 
i świadomością siebie zbrodnię podpalenia popełniła. 
Wracając^ do rzeczy, wróćmy i z obwinioną do da
wnego miejsca jej pobytu. W d. 2 maja bowiem wie
czorem zjawiła się ona znowu w Hałcynowie, gdzie 
udała się do Pepi Fischlowej po jałmużnę, ta chciała 
ją przyjąć do służby, gdy jednakowoż przez oały dzień 
Regina M. nie wzięła a:ę do pracy, Fischlowa dłużej 
u siebie jej trzymać się wzbraniała, a ponieważ chciała 
skraść pościel służącej, nie pozwoliła jej nawet prze 
nocować. Wtedy to obwiniona zaczęła grozić, że ich 
wszystkich „wypali". L |k»jąc się skutków tej groźby, 
starała się Fanny Fischel mieszkająca w tym samym 
domu co Pepi Fischel, ałagodzić Reginę M. i pozwo
liła jej u siebie przenocować. Na drugi dzień poszła 
sobie R. M. i więcej jej jnż nie widziano. Dla czego 
obwiniona d, 4 maja miałaby się zemścić na własno
ści p. H. Schedlera, jest zagadką, a śledztwo też nie wy
kryło związku między czynem a osobą. Groźby wspo
mniane Reginy M. jedni świadkowie słyszeli, drudzy 
nie, ona sama zaś stanowczo im zaprzecza, jak ró 
wnież temu, że kiedy ją w karczmie aresztował żan
darm, powiedzieć miała „a cóż to — a ja  już wiem". 
Na uwagę przewodniczącego, że dzisiejsze jej odpo
wiedzi nie zgadzają się z tem co w pierwszym pro
tokole zeznała, odpowiada, że „to ta jakoś popletli, 
ci co protokół pisali , ale ona zawszo prawdę mówi.

Prokuratorya widzi się przeto z takiego toku roz
prawy zmuszoną uczynić wniosek, aby sąd uznał Re
ginę Matuszczakowną n i e w i n n ą  zbrodni podpalenia, 
z którym to wnioskiem obrońca Dr Zucker natural
nie się zgodził. Sąd przychylił się do wniosku pro- 
kurutoryi i uwolnił Reginę M.

Wyrok ten jest prawomocnym i dowodzi, że leka
rze cokolwiek dorywczo potępiali obwinioną, zesta-

Ceny przeciętne targowe 
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wiając przeciw niej szereg poszlaków. Wypadłoby teraz 
biegłym w sztuce rsknrsować przeciw wyrokowi. 
Takby konsekweneya nakazała lekarzom, co zamiast
ściśle się trzymać strony lekarskiej, niepotrzebne robią 
wycieczki na śliskie pole poszlaków prawnych.

Ssspodai żi aki, pr&bjipi i itótiasi.
K r a k ó w  31 marca, ( Ko l e j  T a t r z a ń s k a ) .  

Koncesyonaryusze kolei żelaznej projektowanej z 
K r a k o w a  a względnie z Podgórza (na Swoszowice, 
Skawinę, Borek, Wielkie Drogi, Pobiedr i t. d. do 
W a d o w i c  a ztamtąd po stronie Jaroszowie do 
Makowa, Suchy, Jordanowa i Nowego Targu, da
lej zaś doliną Nowotarską przez Szaflary i Poronin 
do Kesmarku i Bela-Poprad, i t. d.) następnie z Wa 
dowie do Oświęcima, a na Andrychów, Kęty do Bia
ły i Żywca, sprowadziwszy wyborno przyrządy mier
nicze i instruments z słynnej fabryki K raff ca w W ie
dniu, rozpoczęli dnia wczorajszego roboty przygoto
wawcze na linii powyższej z pierwszym zaświtem 
słońca wiosennego. Spodziewać się można, że pod 
kierunkiem ludzi faohowych, trasa ta wykonaną bę
dzie z wszelką biegłością i ścisłością, a przedewszy- 
stkiem sumiennie; w ogóle dzienniki wiedeńskie już 
po wtóry raz podniosły okoliczność, że kolej w mo
wie będąca z niepospolitą znajomością rzeczy skom- 
binowaną została, i że zapowiada najpiękniejszą przy 
azłość pod przewodem mężów fachowych, którzy się 
tak szczęśliwie w konsoreyum zawiązali. Do składu 
tego dnia 10 marca przystąpił w Wiedniu Prezes 
Izby handlowej p. Wincenty K i r c h m a y e r ,  jako 4ty 
założyciel, i objął jako uproszony członek przewodni 
ctwo w komitecie założycieli. Za jego pośrednictwem 
„ Vereinsbanku w Wiedniu rozpoczął rokowania z 
konsoicyum rzeczonćm o przystąpienie do spółki i 
awansowanie wydatków wstępnych po ustaleniu pla
nu finansowego, który przeważuie od tego zależy, czy 
więksi właściciele ziemBcy i gmioy wdłaż projektowa 
uej linii przyjdą w pomoc założycielom ofiarowaniem 
gruntu, budulca lub kamienia łamanego, w ogóle, 
jakich ułatwień dozna konsoreyum od właścicieli 
ziemskich a jakich od rządu. Jeżeli bowiem według 
projektu nowej ustawy 0 kolejach żelaznych, konsor
eyum wymagać nie mogło, iżby mu Rząd gwarantował 
odsetki od c a ł e g o  kapitału 30—40 milionów wy
noszącego, rozumie się samo przez się, że konsoreyum 
tak ogromnej sumie kilkudziesięciu milionów podo- 
łaćby nie mogło, ani też Bank negocyowauia by się 
aie podjął, gdyby z jednej strony właściciele grun
tów a z drugiej strony rząd, nie szli w pomoc tak 
pożytecznemu, a pod względem gospod»rczym i han
dlowym wybornemu projektowi kolei Tatrzańskiej 
Interesem jest właścicieli hut żelaznych, kompleksów 
leśnych, tartaków i innych gałęzi gospodarczych, po 
pierać przedsiębiorstwo to najusilniej własnćm przy
czynieniem się, bo konsoreyum gwarantowania sobie 
sumy c a ł e g o  kapitału Bnadnie żądać nie mogło; 
nie żądawszy zaś takiego, liczyć musi jedynie na 
wyrozumiałość właścicieli ziemskich, Rady państwa 
i rządu. Ze rząd n i a u c z y n i w s z y  n i c  d l a
G a l i c y i  z a c h o d n i e j ,  ważność tej kolei sam u 
znać musi, wykazaliśmy już onegdaj. Rada państwa 
zaś, a szozególniej w y d z i a  j ej  g o s p o d a r c z y  
i delegacja polska w ogóle nie mogą spuścić z oka 
linii tej pod względem łączenia się * Morawą i Szląt- 
kiem , z Węgrami i Prusami, z Krakowem, a pośre
dnio i z Królestwem Polakiem tak Dader ważnej, nie 
tylko pod względem strategicznym —  bo to mniejsza 
i względne tylko dla nas ma znaczenie—ale pod wzglę 
dem e k o n o m i c z n y m  1 h a n d l o w y m ;  bo nawet 
zawistui lub uprzedzeni ludzie temu projektowi nic 
zarzucićby nie zdołali. Jest więc wymogiem inte
resu kraju i koniecznym niezaprzeesuie postulatem 
jego dobra: aby linia ta dodatkowo umieszczoną 
była w projekcie rządowym między liniam i n a -  
g l ą c e m  i w  Oalicyi zachodniej i  c z ę ś c i o w o  
przyna jm n ie j eubweneyonowanemi; chociaż konsor
eyum nie wymaga gwarantowania c a ł e g o  kapitału 
nakładowego 3 0 — 40 milionów, bo wiedziało, że tego 
w odmiennych stosunkach i warunkach nowym pro
jektem ustawy rządowej apowodowanych, snadnie żą
dać nie mogło; o niepodobne rzeczy więc także ku
sić się nie chciało.

P. Władysław R i t t e r m a n n ,  nauczyciel szkoły 
Czernichowskiej, na ogólnem agromadzeniu Towarzy
stwa Rolniczego dnia 5 marca b. r., miał, jaaeśmy 
to dawniej w sprawozdaniu naszem napomknęli, rzecz 
nie dającą się snadnie omóz/ić w całej rozciągłości, 
ani też określić zbyt szczegółowo, to jest rozwiąza
nie według niego pytania: J a k i j e tt  najpewniejszy
środek poprawy chewu koni rasy w łościańskiej?

Zapytywani kilkakrotnie, coby to był za środek, za
mieszczamy poniżej streszczoną przez p. Rittermann* 
odpowiedź na powyższe zagadnięcie, i tak:

W edług p. Rittermanna, byłego ucznia szkoły wyż
szej rolniczej w Altenbnrgu, jeden tylko przedstawia 
się środek niejako nieomylny, a tym byłoby p rzy 
musowe trzebienie o g ie rk ó w  chłopskich.

Środek ten nie jest wcale myślą nową ani odoso
bnioną, idzie tylko o przeprowadzenie go, jak p. Rit
termann wnosił, w drodze ustawy krajowej i przepro
wadzenie takowej następu*® z °alą sprężystością, po
dobnie jak  przeprowadzono up. szczepieuie ospy u ludzi.

Wyrodzenie się i skarłowacenie rasy koni włościań ■ 
skich polskich tak dzielnej, wytrwałej, a w wyżywie
niu i pielęgnowaniu tak skromnej, przypisuje p. Rit
termann głównie przedwczesnemu użyciu ogierków do 
rozpłodu, poczęści zaś złemu żywieniu i wczesnemu 
użyciu do pracy. Na te wkc okoliczności zwrócić u- 
wagę należy, usunąć to złe,  a rasa koni włościań
skich polskich w krótkim czasie sama się podniesie.

Aby zai dojść do pomyślnego wyniku, proponuje 
p. Rittermann:

1) zaprowadzić w każdym powiecie odrębną ko- 
misyę, złożoną z dwóch znawców kosi i jednego we
terynarza lub konowała. Komisya ta byłaby obowią
zaną corocznie z wiosną objeżdżać wszystkie gminy, 
a to w celu oględzin wszystkich ogierków tamże bę
dących; z tych wybrałaby najodpowiedniejszych i 
przeznaczyłaby ich na przyszłych rozpłodników; re
sztę zaś bez wyjątku wytrzebićby kazała.

Właściciel, którego źrebca przeznaczono na przy
szłego rozpłodnika zobowiązałby się:

a) do dobrego żywienia i pielęgnowania ogierka;
b) do nienżywania go ani do pracy, ani do roz

płodu, aż do skończonych lat trzech;
c) do niepasania go wspólnie z klaczami na pa

stwiskach.
Jeżeli właściciel udowodni przed komisyą, że tych 

warunków dopełnił, natenczas dostanie odpowiednią 
nagrodę (premium), -oraz pisemne npoważaienie do 
stanowienia tym ogierem pewnej liczby klaczy w gmi 
nie będących, za stale oznaczonem wynagrodzeniem 
prywatnem.

Premiowany ogier ma być corocznie przed komi
syą stawiany, a gdyby po kilku latach za niezdolne
go uznanym został, winien być od rozpłodu usnnię 
ty (wytrzebiony). Możnaby wprawdzie zarzucić, że 
prsymus takowy byłby ustawą, wdzierającą się w sto
sunki własności prywatnej i ograniczeniem takowej.

Zapewne, — jeżeli zaś ze względu na dobro ogólne 
mogą być czynione ograniczenia własności prywatnej 
i są czynione, jeżeli ze względu na dobro ludzkości 
mogło być zaprowadzone przymusowe szczepienie o 
spy u ludzi, dla ozegóżby ze względu na dobro kra
ju, a powiedzmy na dobro samego właściciela, nie 
mogły być zaprowadzone zbawienne przepisy pod 
względem przymusowego trzebienia źrebiąt chłopskich;

2) zaprowadzić w każdej gminie metryki urodzeń 
wszystkich źrebiąt i ścisłe prowadzenie takowych, 
nakazać przełożonym gmin, pod nadzorem komisyi 
powyższej; a każde źrebię sprzedawane na jarmarku 
musiałoby być opatrzone metryką swego pochodzenia (1);

3) wyjednać u Rządu przynajmniej podwójoą ilość 
funduszu dotąd na premium rozdawanego, dla tyob 
uboższych wieśniaków, którzy piękne źrebięta swego 
chowu komisyi biegłych przedstawią.

Po przeprowadzeniu tych wniosków, obiecuje sobie 
p. Rittermann z góry większe daleko korzyści, ani
żeli po wszystkich dotąd znanych projektsch udosko
nalenia rasy koni włościańskich, powołując się na to, 
iż wpływ tylu dziesiątek lat od zaprowadzenia stacyj 
ogierów rządowych w kraju, z których włościanie 
najmniej korzystali, nsjwymowniejstym jest dowodem, 
że dotychczasowe sposoby nie wystarczają bynajmniej. 
(Projekt powyższy p. Rittermanna na zgromadzeniu 
doznał z kilku stron zaprzeczenia; szczególniej za 
przeczył mu w obszernym wywodzie p. Edward 
D z w o n k o w s k i .  Red.).

[teczną lewicą węgierską. Stronnictwo Jana Bra- 
tiana rozporządza znamienitemi środkami. Konie
czność zamacha staną rozbieraną jest w Buka- 
rescie, ale nie możoa być pewnym wojska.

W  a n l i i n g t o n  31 marca. KongreB uchwalił 
ostatecznie zmieniony bil o obsadzania nrzędów 
w myśl wniosków komisyi, mniej więcej w pier
wotnym układzie uchwały senackiej (a zatem ze 
ścieśnieniem władzy prezydenta na korzyść sena
tu. Red.) Zgromadzenie prawodawcze kraju Mas
sachusetts przyjęło poprawkę do konstytuoyi przy
znającą murzynom i mięszanym prawo wyboru.

Na wczorajszem losowaniu wygranych pożyczki 
loteryjnej z r. 1854 wyciągnięto następujące serye:

Nr. 69, 92 , 209, 228, 322, 710, 915, 1,367, 
1,489, 1,642, 1,651, 2,427, 2,624, 2,740, 2,842, 
2,852, 2,955, 3,064, 3,102, 3,175, 3,292, 3,662, 
3,831 i 3,865.

Główna wygrana (140,000 złr.) padła na seryą 
2740 Nr 49, druga wygrana (20,000 złr.) na seryą 
1642 Nr 38.

Na wszystkie inne w powyższych 24 wylosowa
nych seryach zawarte 1198 numerów wygrywają 
cych, przypada najmniejsza wygrana po 300 zlr. m. k.
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Przekład polityczny.

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  31 marca. Na posiedzeniu Ciała pra 
wodawezego rzekł K o l b  B e r n a r d ,  że wyznacze
nie komisyi francusko-belgijskiej mającej polece
nie zbadać bieżące sprawy, niepokoi departament 
da Nord. Kolb domaga się, aby rząd powiedział, 
czy idzie o zastąpienie teraźniejszego traktatu 
handlowego nowym i o zmianę taryfy celnej. 
R o u b e r  oświadcza, ie  komisya nie posiada ża 
dnego programu, i dodaje, że nie nastąpi żadna 
zmiana taryf w przyszłości bez zbadania, w któ- 
rem wezmą ndział izby handlowe. Poczern bar. 
Jeróme D a r  id  motywuje swoją interpelacyę 
(względem zachowania się przy wyborach). W koń
cu przedłożono projekta ustawodawcze, jako to: 
względem zniesienia książeczek robotniczych, kon- 
sensów k ik n  kolei żelaznych dla Towarzystwa 
kolei północnej i względem ugody rządu z temże 
Towarzystwem.

F l o r e n c y a  31 marca. Jenerał L a m  a rm  o 
r a  tknięty został dziś apopleksyą. W ątpią, aby 
odzyskał zdrowie.

F l o r e n c y a  31 marca. Książę Amadeusz wsią
dzie na okręt d. 4go kwietnia i obejmie dowódz 
two fluty na morzu Sródziemnem. Król wyjedzie 
za kilka dni do Neapolu. Komendant w Palma- 
nuora (w kraju Weneckim, na granicy austryackiej) 
otrzymał polecenie przygotowania amunicyi i 
koszar.

M L ad ry t 31 marca. Minister spraw zagrani
cznych oświadczył, że nie ma wcale doniesienia 
urzędowego, jakoby Don Fernando odmawiał przy 
jęcia korony hiszpańskiej.

Hamburg- 31 marca. Telegram berliński w 
Allonaer Mercur donosi: Poufne reporta z Buka- 
reslu wątpią o możności utrzymania istniejącej u 
stawy wyborczej w Rumunii. Książę Karol czuje 
się odosobnionym; rząd posiada dowody, które 
stw ierdzają, że stronnictwo ruchu trzyma z osta-

Półurzędowa praska Prooinzial Correspondent 
zamieściła artykał wstępny o polityce Związku 
północno-niemieckiego, oparty na wywodach przy
toczonych przez hr. Bismarka podczas rozpraw 
w parlamencie nad wolaością i nieodpowiedzial
nością mówców sejmowych. A rtykał ten broni 
podstaw urządzenia Związku, które zapewniają 
każdemu państwa związkowemu prawo wewnę
trznego urządzenia się, a potępia dążność obja
wioną w parlamencie rozoiągaięoia ustawodaw
czego zwierzchnictwa nad krajami związkowemi. 
Artykał rzeczony broai adzielnośoi rządów i Izb 
poszczególnych, i utrzymuje, że rozwój Związku 
ucierpiałby na tem , gdyby wnoszono do parla
mentu kwestye jeszcze niedojrzałe do rozwiąza
nia. Ponieważ me ma dymu bez ognia, przeto 
artykuł ten ma na celu uspokoić rządy niemie
ckie przed obawą, jakoby Prusy chciały sobie 
przywłaszczyć atrybucye wszechwładztwa w Niem
czech.

Dotychczas sześć tylko osób aresztowano w P a
ryżu z powoda mów mianych na publicznych 
zgromadzeniach. Między niemi jest członek Aka
demii Floureo8; następnie Boudaille, Amoureux, 
Gaieau, Ferró i Pellerin. Była mowa o zażądania 
od ciała prawodawczego upoważnienia do areszto
wania dep. Pelletana. Aresztowani będą stawieni 
przed sąd pod zarzutem podżegania do obalenia 
cesarstwa.

Urlopy w wojsku włoskiem, wstrzymane z po
woi u zamieszek, do których dal powód podatek 
od miewa, miały znów być udzielane licznie od 
J. 1 kwietnia.

Pogłoski o ustąpieniu ministra włoskiego spraw 
wewnętrznych z powodu niezgodności jego z mi- 
aistrem  skarbu ustały, jak  donosi Oaz. d i Venezia. 
Wbrew temu inne twierdzenia naznaczają Kudi- 
aiego, prefekta w Neapolu, przyszłym ministrem 
spraw  wewnętrznych.

Podczas kiedy je ine doniesienia mówią o wiel
kich aresztowaniach w Neapolu między republi
kanami i wojskiem, inne starają się zmniejszyć 
doniosłość sp isk a , i sprowadzają go do rozmia
rów drobnych, a co większa odmawiają mu pra
wa przybierania nazwy związku rcpublikanckie- 
go. Najwięcej aresztowanych jest osób ze stanu 
mieszczańskiego; pada zaś podejrzenie,iż ajenci bur
bońscy podmawiają mieszczan przeciw fiaauso- 
wym ciężarom, wyliczając korzyści odrębnego rzą
du neapolitańskiego. Mimo tego król wybiera się 
do Neapolu, jakoby dla podziękowania za ofiaro
wany sobie złoty wieniec w rocznicę swego na 
tron piemoncki wstąpienia.

W Tryeście otrzymano parowcem Lloyda po
cztę z Konstantynopola z d. 27go, która zaprze
cza doniesieniu, jakoby rząd serbski domagał się 
od Porty odwołania Osmaua paszy z Bośńii, gdyz 
nie może dłużej znosić jego okrucieństw. Czarno
góra  domaga się ciągle odstąpienia sobie portu 
bpiź. Gdy patynreha carogrodzki wyznania g re
ckiego odmówił przyjęcia zawezwania na sobór 
powszechny w Rzymie, b,skupi tego wyznania 
otrzymali wprost z Rzymu zaproszenie.

Prezydent Unii Grant, jeśli mamy wierzyć do- 
uiesieuin madryckiej Epoca, miał się wymówić od 
przyjęcia żądanego od niego uznania powstańców 
Kuby za stronę wojującą.

Ostatnia depesze telegraficzne „Gzasu“
W iedeń 2 kwietnia. Dzisiejsza Presee donosi 

że posada posła włoskiego w Londynie ofiarowa- 
oą była posłowi przy rządzie tutejszym m argr. 
Pepołamn, w uznaniu zasług jego około sprowa
dzenia przyjaznych stosunków austryacko-w ło
skich. P e p o l i  przekłada jedaak pozostanie na 
posadzie posła w Wiedniu.

F l o r e n c y a  1 kwietnia. Król przyjmował je 
nerała M O r i n g a  i ozdobił go wielką wstęgą or
deru St. Maurycego i Łazarza. Minister jen. hr. 
M e n a b r e a  dał obiad na cześć fmp. Mbringa.

B u l i w r e s t  1 kwietnia. Stronnictwo rządowe 
odniosło zwycięstwo w wyborach włościańskich. 
Z duiem dzisiejszym dyrekeya rumuńska poczt 
objęła w zarząd swój ekspedycye poczt zagrani
cznych. (Sąsiednie państwa miały dotąd własne 
swoje poczty w Rumunii. Red.)

Knrea. W i e ci e ń 2 kwietnia, godzina 2 po połud. 
o /o  zjednoczony dług państwa 62*85—-, 5*/# zje- 
inoczony dług państwa w srebrze 70.70. — Losy 
i roku 1860 —  102.80. Akcye banka 730.—  Akeye 
cred. 291*40. —- Lnidyn 127*90. — Srebro 125*25. 
6 0 7 . L okat

P fc ry ź  1 kwietnia wieczór Renta 70*12.
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4 CZAS z Soboty 3 Kwietnia 1869.

Ogłoszenie licytacyi.
N. 193

Z polecenia Wysokiego Wydziału kra
jowego z dnia i 9 b. m. do L. 3 4 5 0 , Dy- 
rekcya Szpitali podaje do wiadomości, i i 
odbędzie się powtórnie licy tacya na dzier
żawę propinacyi w Krowodrzy, li tylko 
przez opieczętowane oferty, które do 
dnia 6 Kwietnia r. b, do go

dziny IO z rana 
bezpośrednio w Kancelśryi Dyrekcyi Szpi
tali Sw. Łazarza i Sw. Ducha składane 
być winny. («72~3)
Z  Dyrekcyi Szpitali S . Łazarza i  S. Ducha.

Kraków dnia 2 6  Marca 1869 .

K t o b y  m i a ł  z i a r n o
ŁUBINU

do sprzedania, raczy się zgło
sić: „Ż a b n o S. R .

(614-3-3)

Kamienica
t r z e c h - p i ę t r o w a ,

w  R y n k u  G ł .  p o d  L . 1 7 ,  

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższej wiadomości udziela p. P a- 

r i s  M a u r i z i o  w Krakowie. (6 t«-i-3 )

LILIO- NEZA
oddala w 14 dniach wszel
kie nieczy- s stości twarzy, 
piegi, żółte plamy, chrosty, czerwo

ność nosa i t. p.
Flakon po 1 złr. 5 0  ct. i 75  ct.

Ból zębów znika w mgnienia 
oka pod zaręcze

niem przez sławny amerykański śro
dek f e y t o n a .

Flakon 5 0  ct. —  z przesyłką pocz
tową 10  ct. w ięcej.

Jedyny  Skład na Galicyę, apteka 
p. S to c k  m a r a .  (S64-1-5)

1.000 tanich Serwisów
do mycia!

(I Miednica, 1 Dzbanek, 1 Nocnik, 1 Na
czynie na mydło, 1 na grzebień, 1 na po, 
madę, 1 na proszek do zębów, 1 na gąbkę)
Z Wegdewoodu ió łte , niebieskie czerwo 

ne, po . . . . . 4 złr
dto ładnie malowane . 6 „

z porcelany w rozmaitych kolorach
po . . . .  6, 8, 10 „

dto pozłacane 10, 12, 20 „
z kamienia białego po . . .  . złr. 2-60

Niemniej są Podstawy i Stoliki z la
linego Żelaza w zapasie

w Składzie fabrycznym Porcelany
w W iedniu, NagleTgasse N. 9

(498-5-6)

Talar: 100.009
6 0 .0 0 0 , 4 0 .0 0 0 , 2 0  0 0 0 , 12 .000 ,
1 0 .0 0 0 , 2  po 8 .0 0 0 , 2  po 6 .000 , 
1 na 4 .8 0 0 , 1 na 4 .4 0 0 , 3  po
4 .0 0 0 , 2 po 3 .2 0 0 , 3 po 2 .4 0 0 , 
5  po 2 .000 , 1 na 1 .600, 1 4 . po 
1 .2 0 0 , 1 13  po 8 0 0 , 1 56  po 4 0 0 , 
2 0 6  po 2 0 0 , 2 2 4  po 80, 10 .6 0 0

po 4 4  i t. d. zawiera 
przez Rząd poręczone

Losowanie kapitałów,
którego ciągnienie rozpocznie się 

1 4 g o  Kwietnia r. b. 
i  n a  k t i r e m  t y l k o  w y g r a 

n e  w y c ią g n ię t e  b ę d ą .
Na to losowanie uposażone wiel- 

kiemi trafnemi, kosztuje:
1 cały oryginalny I.os państwa (nie 

promesa) 4 złr. 
1 połówka dto dto 2 „
1 ćwiartka dto dtp 1 „

za nadesłaniem gotówki.
Pieniądze wygrane, jako też urzę

dowe wykazy wygran rozsyłane bę
dą natychmiast po ciągnieniu.

Upraszam o bezpośrednie zgła
szanie się z pelnem zaufaniem do 
mego Domu bankierskiego.

Zygmunt Heckscher
(6T1-3-5) w  H a m b u r g u .

Herkulan
Adwokat krajowy,

donosi, iż z dniem 8 Kwietnia 1 8 6 9  r. 
otwiera Kancelaryę caynności adwokac
kich w Krakowie, przy ulicy Fioryańskiej 
pod L. 34e/554) dom p. Friedleina. (5 5 5-3 .)

Pierwszy publiczny wyższy handlowy 
Zakład naukowy w W iedniu, 

Leopoldstadt, Praterstrasse Nr. 32.
Kantor naukowy dla wiadomości han

dlowych K a r o l  P o r g e s ,  Dyrektor. 
3»V o s o b n y m  o d d z i a l e  połączonym z Insty
tutem, znajdą przyjęcie ci, którzy dla starszego 
wieku, stanowiska poprzednich nauk t zatrudnienia, 
nie mogli uczęszczać do szkół, i w tymże przygo- 
towanemi będą do egzaminów dla wszystkich In
stytutów pieniężnych. (497-3-12)

Bliższego objaśnienia udzieli Z & r Z ł t d  d ó b r  W go Władysława Dąmb- 
skiego w w o j n i c z u lub Zarząd Zakładu kąpielowego

Przy nadchodzącej porze ciepłej zwra-
ńblić2ca się uwagę Szanownej Publiczności 

w ogóle, h szczególniej zaś pff. W ła
ścicieli hoteli, Kawiarzy, Restaurato
rów, na słynne w świecie c. k. wy- ' 

łącznie uprzywil.

przenośne Lodownie
1 metal owe Kupki do napojów 

musiyący eh 
Antoniego Wiesnera, Fabrykanta 

w W i e d n i u ,  Wiedeń, Hauptstras- 
se Nr. 60, 

które na ostatniej W ystawie świata 
w Paryżu odznaczone były, a znajdu
ją się zawsze w zapasie na Składnie. 

W szelkie Lodownie jako też Kur
ki przyjmują Bię do naprawy lub 
w zamian.

Korzystne przedsiębiorstwo.
1

Zakład zdrojowo kąpielowy w S z c z a w n i c y  na Miodziusiu, gdzie się 
znajduję kąpiele źródła Szymooa, dalej zdroje W a n d y ,  i A n i e l i ,  udziela 
pod budynki na mieszkania gości kąpielnych przeznaczone, chęć budować ma
jącym, grunt pod budynek potrzebny na lat 4 0  bezpłatnie, jedynie z zastrzeże
niem opłacania z każdego sążnia kwadr, udzielonego gruntu rocznie po 5  centów 
W. a. tytułem dodatku do kosztów adm idstracyi zakładu.

Dla ułatw ienia większego uzyskał właściciel Zakładu Wny Dąmbski u JW go  
Hr: Stadnickiego właściciela dóbr Nawojowskich zezwolenie dla budujących się 
w Szczawnicy na Miodziusiu, że drzewo z Szlachtowy, o %  mili odległej, po 
cenie 4  centów od stopy kubiczńej na wypłatę ratanti wydawanem będzie.

w S z c z a w n i c y  na „Miodziusiu.” ( 5 8 2 - 3 )

W dniu 1 Maja 1869, ^ Pierwsze losowanie
SgS Briinświckiej Pożyczki premiowej
z wygrańem i: talar. 80.000, 73.000, 00.000, 50.000, 40.000, 
36.000, 30,000, 37.000, 35.000, 30.000, 10.000, 15.000,
i tV p. Najmniejsza wygrana jest w pierwszem ciągnieniu tal. 31 i stopnio

wo zwiększa , się do 40 tal.

są
Oryginalne Obligacje po 20 tal. =  30 złr. w. a. srebrem,
ą do nabycia u wszystkich Baukierów i W ekslarzy w kraju i za granicą,

a szczególnie znś u podpisanego.
„ E . E -  J F u ld  ó p  ę .  Bank- und W echselgeschaft in F r a n k f u r t  a. M. 
J ^ - Z a k u p n o  i sprzedaż wszelkich Losów pożyczkowych, Papierów rządo
wych, Akcyj i t. p .  Większe ilości powyższych Obligacyj sprzedajemy według

A C T M V  Duszność, chrypka, katary zada- 
n  i l  j  IJ I  £  _ wnione i wszelkie cierpienia ka
nałów oddechowych, ustępują w jednej chwili 
po użyciu Rurek anti-astmatycznych p. hevasi 
teura . 19, rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można: w Kraso wie w aptece p. Bru
nona Miczyńskiego— we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza. (3 18)

Zakład szkoły Ekwitacyjnej
krakowskiej,

TOLUTINE RIGAtTO*
Rigaud et Comp. w P a r y ż u ,

45, rue Richelieu.
Przepyszna woda toaletowa z balsamu 

jagód i rozmaitych pachniących roślin wy
rabiana. Takowa korzystnie zastępuje Wód
kę Kotońską, jako też wszelkie dotąd naj- 
ulubieńsze wyroby podobnego rodzaju — 
wzmacnia skórę, czyni ją  giętką i do daje 
ej nowej siły. (4 -9-)T

Jeneralny Skład dla W iednia i ca
łej austryackiej monarchii do sprze
daży hurtownej u p. I g .  Krebsa, 

Wollzeile Nr. 1— 3.
Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 

Hahna - we Lwowie u p. R. Schwarza 
A. Steifa Synów i Berlinera — w Tarno
polu u p. Dra Buchelta — w Brodach u p. 
Frarranzosa.

odpowiadając na liczne zapytania, zawia
damia, że ogiery poprzednio ogłaszane 
sprzedanemi zostały, ale na ich miejsce 

przyszły znów 
Tureckie dwa ogiery

A g a  i  I l a k t m
olbrzymiej budowy i muskularności, które 
szczególniej do klaczy roboczych zaleca się.

Nim sprzedanemi zostaną, stanowić bę
dą po 15 fl. od kluczy, której trzy sko
ki deklaruje się. (608 2-3)

Powóz całkowi
cie kryty,

pierwśzej firmy wiedeńskiej, zbudo
wany, na najgorsze drogi, z ważnych 
powodów za niską cenę jest do sprze 
dania w Hotelu Narodowym w Kra
kowie. (543-4—5)

Ces. król. 
kolej

Karola «

uprzywi.
galic.
Ludwi ka .

O B W I E S Z C Z E N I E .
i r  z w Y e z i i J i E  

Z g r o m a d z e n i e  W a l n e  A k c y o n a r y u s z ó W i
Podpisana Rada Zawiadowcza ma zaszczyt zaproszenia pp. Akcyonaryuszów c. k. uprzywilejowanej

Kolei galicyjskiej Karola Ludwika, mających prawo głosowania, na

trzynaste zwyczajne Zgromadzenie Walne,
które sie0 odbeodzie

w Poniedziałek dnia 24  llą ja  1869
o godzinie 9 przed południem w W i C i l l l i l l ’ w Sali Tow arzystwa muzycznego, 

na którem podług Statutów następujące przedmioty pod rozprawę i uchwałą przyjdą:
1) Sprawozdanie Wydziału Rewizyjuego z zamknięcia rachunków z roku 1868.
2 ) Sprawozdanie roczne Rady Zawiadowczej.
3) Rozrządzenie nadwyżką z roku 1868.
4 )  Sprawozdanie o wykonaniu budowy nowych linij, jako też względem dostarczenia do tego potrzebnych funduszów,
5 ) Wybór Wydziału Rewizyjnego do zbadania rachunków z roku 1869.
6 ) Uzupełnienie Rady Zawiadowczej.

Panowie Akcyonaryusze, posiadający najmniej 4 0  Akcyj i życzący sobie wypełnić prawo głosowania, zechcą złożyć 
wzmiankowaną liczbę Akcyj w myśl §§. 2 2  i 2 6  Statutów

najdale j do dn ia 36 K w ietnia ivl>.
a otrzymają natomiast, oprócz potwierdzenia na złożenie, K a r t ę  w s t ę p u  na Zgromadzenie Walne.

• .  y - t .  * :

Złożenie Akcyj uskuteczniać się może:

Pastylki piersiowe
ze soku głowiastej sałaty i laurowych liści 

PP. Cżrlmault et C ie  w Paryżu.
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 

aubitancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierząjących sku
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe.—  Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używają się dla uśmie
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
waniera i kokluszem). (to  ts-sajT

Dostać można w aptekach s PP. Brunona 
Miczyńskiego i „pod B arank iem " p. Redy- 
kaw Krakowie; p. Rukera, Berlinera \ Pio
tra Milcolascha we Lwowie; p. Szaittera 
ap. w R zeszow ie; w W iedniu w składzie 
m ateryałów  aptecznych pp. Raabe i RSder.

W Wiedniu: w Kasie Towarzystwa, —  w c. k. uprzywilejowanym Austryackim Zakładzie Kredytowym dla handlu i prze
mysłu, u pana S. M. Ro t s  z y  Ida;  

we ŁwoWie: w Kasie zbiorowej Towarzystwa na tamtejszym Dworcu kolei — w Filii c, k. uprzywilej. austryackiego
Zakładu Kredytowego dla handlu i przemysłu -—. w Filii Banku Anglo-austryackiego — w c. k. galicyj
skim Akcyjnym Banku hipotecznym;

w Krakowie: u pp. F. M. E lir c h m a y e r a  i  /S yn a ; 
w Frankfurcie n. HE. u pp. M. A. R o t s z y l d a  i S y n ó w ;

za pomocą Konsygnacyj w dwójnasób wygotowanych, zawierających Akcye w porządku arytmetycznym, które bezpłatnie wy
dawane będą w wymienionych Kasach i Ajenturach.

W razie zastępstwa, pełnomocnictwa, na odwrotnej stronie Karty legitymacyjnej wydrukowane, winny być od mocodawcy wy
pełnione i własnoręcznie podpisane.

4 0  Akcyj dają prawo do jednego g łosu , żaden jednak Ąkcyonaryusz nie może zastępować więcej jak 2 5  głosów we w ła-
snem i mocodawców imieniu.

Wiedeń dnia 2 3  Marca 1869 r. (b6’ 3)

Rdda i Zawiadowcza.
)§ -

W y s p r z e d a ż
Starych Win.

Węgierskich
8.000 butelek,

z lat 1834 do i862 r, 
w cenach od 4  złr. do 90 cent. 

za b u te lk ę .

w Hotelu Drezdeńskim,
jest do nabycia' w Sklepie skór od ulicy 

Fioryańskiej. (461-9-10)

znajdą j e -Cfiorzvna slurluT^J  WDą 1 tzybhą p o m o cJ  w n ą  1 MzybHłi p o m o c
przez użycie wielokrotnie wypróbowanego 
C ł y n u  i i s z i i e g o  l i r a  i Lnroy, 

■ttlóry tw-Ajistryi jest tylko do nabycia w 
Aptece At- Prug/nera w  P r a d z e ,  za

słuch, z którego -mnie ż a d e n  l e k a r z  i  
ż a d e n  za le c o n y  ś ro d e k  wyleczyć nie 
tpógł, zwrócono mj, uwagę, pa pański wy
borny _ I* ły n  u s z n y . Z wdzięcznością su
miennie donoszę Panu, żo po użyciu Ich 
flakonów, od mych cierpień zupełnie uwol
niony zostałem. fiMrAtdi)

« .  W eber  w  H e y ę rs d o rr ,
przy C r im m its c ha’u.

Tysiące popobnych świadectw jest do 
przejrzenia. —'^ U p ra sz a  » Ię  o  z w r ó 
c e n i e  u w a g i  n a  e t y k i e t ę  » p l e -

-

G U A R A N A
,PP. GRIMAULT etG'.' apiekaózyw PARYŻU

Jest to l eka r s t wo . ,  n i e w i n n e ,  a wy
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; siar— 
nietti pp. Grimault et Cie do Francyi spro
wadzone Sprzedaje się w pudełkach pa 12 
.pakiecików wraz z przepisem ze.iyeia ony* li
że w języku polskim. (19-20 32)

K ażdy pakiecik opatrzony jest podpi
sem.: „ Grimault et Cie.a

Dostać można w  K rakow ie w apteką"h
j. Brunona Miczyńskiego i „pod Baran
kiem" p. W(ikt. Redyka  we Lwowie w ap
tekach pp. Zygmunta Rukera, Berlinera i 
Piotra Mikolasza-, w Brodach w aptece p. 
Franzosa: w Wiedniu w okładach m ate
ryałów aptecznych pp. Raabe i Roder; 
w Rzeszowie , w aptece pana Szaittera.-, w 
Pradze w składzie materyałów aptecz
nych p. Fr. Vezeteczky.

Słabości piersiowe.

SYROP Z NADFOSFORONU
W A P I V A

, pp.G RIM A U LT etCIt aptekarzy w PARYŻU

Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
dozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo
ści płuc i naczyń oddechowych. Jes t t<>
wyborny środek na uporczywy kaszel,
— ............. —  ’ \ b o ‘ ‘?rm .  astmę i na słabości naczyń po
wietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel-, pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane
go zdrowia. — K ażdy flakonik opatrzony 

jest podpisem: „Grimault et Cie.“
Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona

aptec.
p. Franr >sa; w Wiedniu w Składzie materyałów 
aptecznych pp. Raabe i Roder, i w apt. p. Szai- 
tera w Rzeszowie; w Pradze w składzie mate
ryałów aptecznych p. Fr.Vsetecky. (9-31-32)

od złr. 1 80 ct. 
do złr. 8 za funtHerbata

wiedeński.
południowo amerykańskiRum1 m nas z flaszkę z łr. 1.Wino czerwone węgierskie Vos
lauer flaszka 50 c t.— 

przesyła za pobraniem należytości

(152-13) A. M. Maitdl,
w Briinn, król. prue. nadworny 

dostarczyciel. 
Okruchy z  herbaty po złr. D40 

ent za funt wiedeński.
Jamaika Rum, po rozmaitych 

cenach; i ciężkie wina Uuster i 
Menesser Ausbruch. Cenniki franco.

HEMOROIDY,
  — X H nnlnprrn l / , ‘ — * . ,  . .  .nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć 

przez użycie POMADY p. Wtayer, mającej wła
sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo 

przystępna. 23-18-)

P A P IE R  ELEK TRO -M A G N ETY CZN Y
p. Mtoyer, leczy gościec, boleści hrzyia. 
paraliże, jak również katary, trytacye 

piersi 1 naczyń oddechowych.
h-Skład główny W Paryżu przy ulicy S. Mar

cina Nr. ,226 — w Krakowie w aptece pana 
Miczyńskiego —, we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza- 7  W Pradze w składzie ma- 
teiyałów aptecznych, p. Vsetecky.

. Czcionkami D rukarn i . . C r i u "  W. K irchm ayera , Baądrca Drukarni; Józef Łakociński.


